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Symboi.i2m 
Nieznanego Żołnierza

Lwów, 31 października. 
Ołic pow stał z grobu i z tir i umiem 

bezinteresownej miłości! ofiairneł 
powiodą go do stolicy, auy w szyst
kim pokoleniom głosił najszczytniej
szą idee bezsoboweSo poświęcenia.

A gdy pójdzie p|rzeiz szerokie, pol
skie ziemie, poryw  czsdi i hołdu mil;o 
ny serc  w  jeden ry tm  nastroi, od
prow adzą go zwycięsko powiewają
ce biało-am arantow e sztandary  i 
nieskończone girlandy /.lęionej sme- 
reczyny, bo on jest symbolem Kró- 
la-Ducha narodu, pomnikiem w szy
stkich marzeń, tęsknot i tego bezi
miennego Czynu, co w dniach k rw a
wych narodzin wolności ziszczał się 
w bezimiennym heroizmie na chwa
łę imienia polskiego.

Oto w  szarym  mundurku, bez 
Pychy w sercu i bez nadziej!) nagród 
poszedł w  bój, gdy izaorzmiało ha
sło pobudki1 i oddał wszystk-o, cn 
człowieczeństwo Ojczyźrfe oddać 
może: młodość, urodę żydia, w szy
stkie namiętne rojenia i1 tęsknoty, 
k rew  i życie, nic w zamian nie 
Wziąwszy.

A przecież w  oodi iemiroem, sżarem  
życiu tak  bujnie krzew i się sobko- 
stwe, egoizm, zam askow any rek la
m ową blagą i chciwy, natrętny inte
res Kupiecki, usiłujący sprzedać d ro 
go każdy patriotyczny frazes, każdą 
cnotę obyw atelską.

Czyż te prochy szarego żołnierza 
nie są protestem przeciw małodusz
ności i jarmarcznej moralności spo
łecznej9

Do tych prochów powinien każdy 
Dójść w  pielgrzymce, i, bijąc się w 
Piersi, w yspow iadać swoje serce. 
Niech kult „Nieznanego Żołnierza*' 
będzie nie tytko w yrazem  wdzięcz
ności, lecz także czynnikiem odro
dzenia duchowego. >

Dziwnie sprawiedliwy ni sędzią o- 
kazal się los, k tóry  pobojowisko 
]wowskie w skazał jako miejsce, kry 
i§-ce najwspanialsze przykłady po- 
fVwu bohaterskiego. Z dumą spo- 
& młamy na Lwów, na to najżarliw
sze miasto naszych rubieży, Tu tyl- 
*o, w śród m urów tego heroicznego 
Srodit, otucha wstępuje w  serce, blo 

dziś jeszcze1 poszczerbione mury 
^Wiadezą, że miłość Ojczyzny nie 

tu liczimanem, ale treścią poi- 
s^iej duszy, żyw ą praw dą serc, któ- 
fa- w chwilach potrzeby umie się 
^m ienić w  piarun n < ugierej woli, 
^  cios w ytrw ałego  czynu.

Niechaj jednak ten pogrzeb Nie
karnego Żołniterza będzie także sym 
-olicznyitn pogrzebem wszystkich 

wojennych, i niech z chiwilą zło- 
G,o do dostojnego grobu za- 

Jbjmfuje na stałe  owoc Jego bez- 
k  ;m e g c  pośwoięcenfa — Pokój 

ziemi.

Rozumy gest min. Skrzyńskiego 
znalazł uznanie w świecie.

Warszawa, 30 października. 
Poseł angielski P- Max Mueller 

przed dwoma dniami u min. Skrzyń- 
3kiego, zaś charge d’affaires fran
cuski p. De Vaux u dyr. departa
mentu poi M. S- Z. p. B adera z po
lecenia sw ych rządów  wyłazili rzą
dowi poLkiemu uznanie i podzięko- 
a nie z powodu zarządzenia wstrzy- , 
niania wysiedlania optantów niem.

Obaj posłowie gratulowali, rządo
w i polskiemu pięknego gestu, zapo- 
mocą któregO' Polska pierwsza za
świadczyła pr?ed światem, jak się 
Pojmuje realizację ducha konferen
cji w Locarno.

 oo------

Pożyczka 100 miljonów dolarów 
pod zastaw monopoli spirytus,

(Telefonem od naszego konesp.).
Warszawa, 30 października. 

Słychać, że do W arszaw y pizy- 
byh przedstawiciele Creditanstait w 
Wiedniu, celem zawarcia z rządem 
polskim umowy o pożyczkę 100 mil}, 
dolarów pod zastaw dochodów ż 
monopolu spirytusowego,

Rokowania w  tei sprawie toczą 
się. W czorajsza uchwała komisji bu
dżetowej, która upoważniła rząd do 
Naciągnięcia pożyczki, uważana jest 
za dostateczną bazę dla pomyślnego 
zakończenia rokowań.

Rys. K KOSTYitOWICZ.

Dał wszystko — pie wzJął nic!

Utworzenie „ministerstwa budżetu" 
we Francji.

(Telefonem od nasze go korespondenta).
Paryż, 30 października. 

W  tutejszych kolach politycznych 
obiega sensacyjna w ięsć, że Fainie  
ve objął tekę skarbowośck utwo
rzyw szy  w  gabinecie specjalne mi
nisterstwo budżetu,

Rola tegc m inisterstw a polegać 
będzie c a obronie budżetu przed 
izbami. Painle\e. jako minister skar

bu, ma opracować plan uzdrowienia 
finansów j uregulowania spraw dłu
gów zewnętrznych i wewnętrznych.

Podobno Painleve ma już gotowy 
plan finansowy, który jesit zbliżony 
do grupy finansistów zw alczającej 
Caiillaux, oraz opany jest na uchwa 
łach kongresu radykałów w Nicei.

- x o o x -

Przyjazd wybitnego finansisty amer. 
do Warszawy.

Nadzieje uzyskania drugiej raty pożyczki amerykańskiej.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 30 października, 
Do W arszawy przybył wybitny 

finansista amerykański p. Lngan, 
który jest przedstawicielem domu 
bankowego Dillon et Comp. W ko
łach poinformowanych mówią, że 
przyjazd p. Lagana pozostaje w  
związku ż dalszymi rokowaniami w

sprawie uzyskania drugiej raty po
życzki amerykańskiej P. Logan był
swego czasu reprezentantem  rządu 
am erykańskiego w  nresizanej ko
misji w  Pairyżu. Przy.azd jego ma 
duże znaczenie dia życia finanso
wego Polski.

-xox-

Notowania giełdowe.
Dolar w  wojnym obrocie dnia 

30 paźdzuerniika- w W arszaw ie 6.03 
zł.; w Krakowie 6.25 zł.; w<e Lw o
wie 6.01 zl.

Zurych urzędow y. W arszaw a 
85.00- N. Jork 5.1875. Londyn 
25.1375. P'aryż 21.80. Wiedeń 73.15. 
P raga 15.375. W łochy 20-525. Be'gja 
23.55. Budapeszt 72.70 Sofia 3.80 
Holandia 208.75- Oslo 106.00. Ko
penhaga 128.00. Sztokholm 138.85. 
Hiszpana a 74.35. B ukareszt 2.475. 
Berlin 123-50. Belgrad 9.20.

Pogiełda nowojorska. W arszaw a 
16.50. Londyn 4.84 i pięć ósmych. 
Paryż 4.1975. W iedeń 14.06. Praga 
2.9625. W łochy 3.965. Belgja 4.5325. 
Budapeszt 14335 Szwajc arja 19.27 
Sofja 0.74. Hul&ndja 40.25 Oslo 
20.34. Kopenhaga 24.84. Sztokholm 
26.77- Hiszpanja 14.32. B ukareszt 
0.475. Berlin 23.81 Belgrad 1.7725.

Pr. 785/25. W  Im ie n in  R z e c z y p o sp o lite j P o lsk ie j?  
S ą d  o k ręg o w y  k a m y  w e L w ow ie  o rz e k ł  n a  w n io se k  
p r o k u ra tu ry  p rz y  ty m ż e  są d z ie , że  tre ś ć  a r ty k u łu  
□ m ieszczo n eg o  w c z aso p iśm ie  „ K u r je r  L w ow sk i*  n r .  852 
z d n ia  28/X  1925 w ra z  z  ty tu łe m  2 g im . n a  t r .  I -s z e j  
s z p a lta  2 i  3 z a w ie ra  z n a m io n a  p rz e s tę p s tw a  z  a r t .  
V I I I  u s t  p ra s o y e j ,  u z n a ł d o k o n a n ą  w d riiu  27/X  1925 
k o n f is k a tę  za a fip raw ie d liw io n ą  i  z a rz ą d z ił  z n iszcze 
n ie  c a łeg o  n a k ła d u  i w y d a ł  w m y ś l  § 493 p k . 
z a k a z  da lszego  ro z p o w sz e c h n ia n ia  teg o  p ism a  d ru k o 
w a n e g o . Z a raz e m  w y d a je  s ię  n a k a z  o d p o w ie d z ia l
n e m u  r e d a k to ro w i tego  c z aso p ism * , b y  o rz e ć ie n ie  
n in ie jsz e  a m ie ś c ił  b e z p ła tn ie  w n a jb liż sz y m  n u m e rz e  
i to  n a  p ie rw sze j s łro n ie . N ie w y k o n a n ie  teg o  n a k a z u  
p o c ią g a  za so b ą  n a s tę p s tw a  p rze w id z ian e  w § 21
u s t.  d ru k .  z 17 g ru d n ia  1862 d zp p . n r .  6/1863 t j .  z a 
s ą d ze n ie  za p rze k ro c z en ie  n a  g rz y w n ę  do 400 z łp . 
L w ów , d n ia  28 p a ź d z ie rn ik a  1925 r. — N ie w ia d o m sk i,
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Wniosek „Wyzwolenia11 na rozwiązanie 
Sejmu nie ma widoków powodzenia.

Konieczność współpracy stronnictw chłopskich
(Telefonem >d nasze go korespondenta).

W arszawa, 30 października. 
Wniosek „Wyzwolenia" o roz

wiązanie S e jm , jak  było do prze
widzenia. nie był oziś rozpatrywa
ny z powodu m ewy czerpania po
rządku dziennego - 

W  kotach „W yzwolenia" przy
znają, że dla wniosku tego nie przy
gotowano odpowiednio teretau, na
w et w śród stronnictw  lewicy. 

Obecnie zachodzi konieczność

bliższej współpracy „Wyzwolenia" 
z innemi stronnictwami włościań- 
skiejmi, w  celu obrony niedostate
cznie bronionych interesów wsi 
nrzed akcją stronnictw miejslrich.

Odnosi się to szczególnie do P. 
P. S„ która stanęła przy rządzie 
wlraz z endecją, stronnictwami 
mitejśkteimi oraz mniejszościami na
rodowemu

Burzliwe posiedzenie Sejmu.
Biciem w pulpity powitały stromrctwa lewicowe, poprawki 

Senatu do ustawy o reformie rolnej.
Warszawa, 30. 10. (PAT). Po o- 

destaniu do komisji kilku ustaw  w 
IPierwszem czytadłu,; przystąpiono 
do głosowania nad poprawkami Se
natu do ustawy o relortnle rolnej.

Do art. 1 jest poprawka Senatu, 
k tóra do celów niniejszej ustaw y 
zalicza także scalanie gruntów, lir 
kwidację serwitutów i meliorację 
nieużytków.

(Poseł Poniatowski doiriagał się 
rozdziału tej poprawki na dwie czę
ści. Międizy mansznlklen a wnio
skodawca powsSM spór oo do in
terpretacji postanowień, dotyczą
cych sposobu głosow ania nad po
praw ka mi Senatu, Na wniosek po
sła Sanojcy została przyjęta propo
zycja, aby rozstrzygnięci® tej spra
wy powierzyć komisji regulamino
wej.

P o  art. 2 przyjęto poprawkę, w y
łączającą od obowiązku parcelacji 
w szystkie lasy oraz poprawkę, w y 
łączającą od przymu»u paicelaoji 
majątki fundacji, utworzonych przed 
rokiem 1795.

W yw ołało to bicie w pulpity na 
ławacn Wyzwoilei ia.

Do art. 3 cdrzucouo poprawkę, 
według której o przymusie wykupu

majątku decydować miał nie mini
ster reform rolnych, lecz, Rada mi
nistrów.

Drugą poprawkę Senatu do art. 3, 
pozostawiającą dotychczasowym  
właścicielom majątków, podlegają
cych zasadniczo przymusowem u 
wykupow i w całości 35 ha, przy- 
jęto.

Do art 4 przyjęto poprawkę Se
natu, rozszerzającą teren, na któ
rym minimum ustawowe ma wyno
sić 300 ha, o niektóre powiaty w o
jew ództw a białostockiego.

Po  ogłoszeniu wyniku głosow a
nia powstała na ławach lewicy 
wrzawa, w skutek azego w icem ar
szałek MoraczeWski zarządził 15 
m inutową przerwę. Po 'Otwarciu po- 
śiedzttmia bide w  pulpity trwało da
lej, wobec czego w icem arszałek 
p rzerw ał ponownie posiedzenie na 
5 imiinut, jednak po ponioWnem o- 
twairoiu posiedz>enia bicie w pulpity 
i hałasy nie ustawały. W obec nie
możności prowadzlenia dalszych o- 
brad, odlroczył wicemarszałek dal
sze obradiy do czwartku, 5 listopa
da b. r., godz. 11 przed poł.

Interpelacji i wniosków me można 
było odczytać z powodu hałasów .

-xox-

Rozdział referatów budżetowych.
W arszawa, 30. 10. (PAT.)- Sej

mowa koniilsja budżetow a p rzystą
piła na dzisiejszem posiedzeniu do 
rozdziału poszczególnych częśd  re
feratu do budżetu na rok 1926.

Posel Gruszka (Piast) oświad
czył, że klub jego ze względu na 
sw oje stanowisko dc rządu refera
tów  budżetowych r.ie podejmuje się.

Analogiczne oświadczenia złożyli 
pp. Wyrzykowski '(Wyztv olenie) i 
Śliwiński (Zw. chłop.). Rozdzielono 
re fe ra ty  następująco: Kozicki M S 
Z., Oz:etwe"tyński M. S. W  Michal
ski skarb, R ym ar woznamiie i oświa
ta, Tabaczyński kolei, Bitm er praca 
i opieka spoi. Referat generalny o- 
bejmuje poseł Zdziechowskl.

-xnex

S tr a s z n e  c y J r y -
Skarb państwa Doniósł w t un. reku 350 milj. straty?

Warszawa, w październiku.
Spraw ozdanie N ajw yższy Izby 

Kontroli Państwa, doręczc ne po
słom, wygląda przerażająco.

N. I. K. P. zdołała poddać swej 
kontroli w ydatki na łączną sumę 
110 miijonów ii stw ierdziła uchy
bień na 22 miljony, czyli na każde 
100 złotych w ypada 20 zł., które 
bąjdż skradziono, bądź zdefraudo- 
wamo, bądź też lekkomyślnie zmar
nowano.

W kuluarach sejmowych krążą 
pogłoski, że- samo tylko minister
stwo Itoleji zm arnowało 200 miij. 
zł.. Za tiiiem idzie ministerstwo spr. 
wojskowych, które podobnu m a na 
swoiem sumieniu 150 miijonów.

Na jakiej drodze otrzjima.no cyfry 
wym ienione w  kuluarach, nie w ia

domo, gdyż nad sprawozdaniem  
Najwyższej Izby Kontroli jeszcze 
dyskusji nie było.

W  każdym  razie podane w spra
wozdaniu N I- K. P. cyfry w skazu
ją, gdzie leży źródło naszego węc 
wnęttfznego nieszczęścia. Gpiinja pu
bliczna musi się domagać od Sej
mu, aby zmusił rząd do w yegze
kwowania zmanlowanych mil; no w 
i wininyah pociągnął tło najsurow
szej odpowiedzialności.

D E N T Y S T A
Dr. Tadeusz Kasprzycki
499 ordynuje stale we Lwowie
ul. Romanowicza I. 3, parter.

G lo s y  p ra s y .
Groźba kontroli Ligi nad Poiską.

Dyskusja nad zmniejszeniem armji.
Lwów, 31 października-

Om aw iając sp raw y budżetowe, 
„Czas" stwreirdza dw a fakty: 1) że 
nasz zanząd skarbowy nie budzi 
zaufania, ani w kraju. anS za grani
cą, 2) że Sejm w  sprawiach skarbo
w ych jest nieaktywny. Ogranicza 
się jedynie do roli krytyki, a nie 
staw ia żadnych pozytywnych pro
jektów, Sam prenujeir Grabski po
wiedział na w torkow em  posiedze
niu komisji, że są dwie koncepcje: 
albo pożyczka zagraniczna za po
średnictwem Ligi Narodów, albo na 
inhej drodze. Jakkolw iek premier 
przed tą  pierw szą ewentualnością 
broni się rękami i nogami, to jednak 
wszystko w  Polsce robi się tak, a- 
by do tej ewentualności przyszło. 
W arunki pożyczki na innej dr odzie 
są znacznie gorsze, aniżeli pp. przed 
dwoma laty. Na myśl o ewentual- 
rjem pojawieniu się koimisjarza Ligi 
w  charak terze komitrolora naszych 
finansów — każdy się wraz z pre 
rnjerem oburza, a tymczasem nic 
się riłe rebi, aby temu przeszkodzić. 
O;wszen, nasza polityka budżetowa, 
celna, bilonowa i podatkowa, wiodą 
nas! z konieczności tam, gdzie rząd 
tńe chce.

W  związku z tem pozostaje wnio
sek P- P. S. o skrócenie służby 
wojskowej i zmniejszanie armji sta

łej. „Robotnik" popiera to następu- 
jącym, zaiste gordyjskim argumen
tem: czas służby skrócić o połowu 
(z 2 lat na 1 rok), zmniejszyć armie 
do 150.000 ludzi (obecnie 300.000) i 
w  ten sposób 200 miijonów w bu
dżecie w ojskowym  odpadnie1.

Argumenty te rozstrząsa „Czasrf 
i słusznie podkreśla, że mechanicz
na redukcja budżetu wojskowego 
w yw oła tytko*złe skutki. Najpierw 
zmn.eijszenie ilości żołnierzy do 100 
tysięcy przyniesie zaledw ie 65 mi
lionów oszczędności, zredukowanie 
natom iast oficerów i pu-dofioerów 
niej doprowadzi do niczagt gdyż 
wedle u staw y  należy im się pełń*1 
upn 5,„zenie na przec*ąj trzech lat, 
a w reszcie zrazi się do wojska cały 
szereg ludzi zdolnych i utalentować 
nych. Pozycja budżetowa, przezna
czona na oficerów)- i podoficerów w 
kwocie 136 miijonów, naw et po do
konaniu re aukcji pozostać musi nie
zmieniona.

Oszczędności w  budżecie wojsko
wym  możliwie są dziś jedynie n? 
urodzę zupełnej reformy gosjpodarkf 
i planowego przeformewanlia zasad 
służby. Słynna afera Głąbiriskiego 
oraz szereg skandali w intandan,tu
rach są aż nadto przem awiającym  
argum entem  w tym kierunku.

-xx-

Rząd reguluje sprawy mniejszości 
narodowościowych.

Powołanie rzeczoznawców dla spraw kresowyeh.
(Telefonem od naszego korespondenta,).

Warszawa, 30 października.
Prem ier G rabski w ezw ał w szyst

kich ministrów do przedłożenia 
sprawozdań z zakresu wykonanych 
dotychczas uchwpł sekcji dla spraw 
mniejszości narodowych p rzy  ko
mitecie politycznym  R ady minisitr. 
Sprawozdania w raz z wnioskami 
wynikającymi z potrzeby realizacji 
programu rządow ego ha kresach

mają być przedłożone do dw óch ty
godni.

F rem jer Grabski w ystosow ał pi
sma do P. W asilewskiego, Loewen- 
uerza i Zwierzyńskiego, zapraszają
ce ich do współpracy w sekcji dla 
spraw kresowych w charakterze 
rzeczoznawców i wzięcia udziału W 
Drzedwstęipnej koferemoji, k tóra od
będzie się w  przyszłym  tygodniu.

-xoox-

Szczegóły zamachu na p. prez. Wojciechowskiego
ogłosić ma jutro Petruszewicz (?),,

(Tfelefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 30 października.

W edług wiadomości otrzym anych 
z Berlina, w dniu jutrzejszym ma 
się ukazać oświadczenie ukraińskiej 
organizacji podpisane przez Petru- 
szewicza, Kurżałę i PerleckJego,

które ma ustalić szczegóły zama
chu na prezydenta RzPltej, wymie
nić dokładnie osoby, k tóre zamaclrt 
dokonały, w yjaśnić powody zama
chu oraz ukrywaniu do tego czasd 
tego oświadczeni?!.

xoox-

Polityczna ofnnzywa sowiocka na Mnngoljf
(Korespondencja w łasna go korespondenta)

Moskwa, w  'październiku.
(J.) M iędzy rządem  sowieckim a 

jabłońskim wybuchł ostatnio konflikt 
na tle dążenia Sowietów do cpanoi- 
wania całej Mongolji. W  tym celu 
Sow iety  prow adza obecnie złącze
nie „niezależnych" dotychczas obu 
knajćw mongolskich — t. zw. „Mon
golji zew nętrznej" oraz „Mongolji 
w ew nętrznej" w  jedno państwo pod 
protektoratem  Sowie,ów . Planów 
sowieckich uroni w ódz mongolski 
gener. Feng, k tóry  z całą sw ą armią 
o tw arcie przeszedł pod opiekę czer
woną. Sow iety  odwzajem niając się 
popierają go w  walce z licznymi 
przeciwnikami1, którzy zbrojme zwal 
czają Fenga w łaśnie z powodu jego

tendencji sowieckich. Rzecz n a tą /g j 
na że plan ten napotkał na stano^' 
czy opór ze strony Chin oraz Jap*  ̂
nji, zwłaszcza- że w skład „złącz0'  
nej‘ .Mongoljł mają wejść zmaczaK 
terytoria , które dotychczas n a le ż a ł  
do streiy wpływów japońskich.

W ypada jeszcze radmfenić, ^  
rozbieżność interesów  s o w i e c k i c h  ® 
japońskich w  całym  szeregu kwes1® 
dotyczących Dalekiego Wschow* 
znacznie przyczyniła się do oziębia
nia stosunków japońsko-sowieekh^’ 
mimo niedawno zaw artych uktadó^ 
„przyjaznych" między ferm krajahjj.

HERBATA RIEDLA
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MOGIŁA NIEZNANEGO ŻOŁNIERZA.
W  babiego lata srebnej w łosiennicy  
cmentarz podmiejski rozszumiany marzy — 
kilka się kwiatów późnym ponsem  żarzy, 
w kącie słonecznik  duma złotolicy.

Pom iędzy krzew ów  obeschniętych kiście 
niesie się jakieś przyziemne w estchnienie —  
wiatr je podrywa i na pole zenie...
Cichutko szumią spadające liście.

W  nikłych promieniach jesiennego słońca, 
na skraju drogi, przy wysokiej jodle, 
mała mogiła w resztek kwiatów godle 
złoci się, szeptów  drzew nadsłuchująca.

W  pośpiechu wbity krzyżyk sterczy w grobie, 
na n:m napisy zmyte już przez d eszcze:
„I.at siedem naście"... słow a jalceś jeszcze  
i znane: „Polska niech się przyśni Tobie"

Artur Schroeder

Pod znakiem czasu.
NIEZNANY ŻOŁNIERZ A TEA

TRY MIEJSKIE.
Lwów, 31 października!

Diziiś, gdy Lw ów  cały  sta ujmy i 
Ktośny w yrazem  świętego kuiitu — 
teatr miejiski z niepojętym arakiem  
odozmcia chwili daie... .Dziewczynę 
z Zachodu".

Nie poświęcono Nieznanie mu Żoł
nierzowi wczorajszej premiery), któ
ra itak szczęśliwie w ypadła w 
Przeddzień uroczystości. Dopiero 3 
listopada, gdy przebrzm ią nietylKio 
w,e Lwrow ie ale i w W arszaw ie uro
czyste fanfary i cała Rolska wróci 
do szarzyzny codziennego dnia, ob
chodzić będzie nasz teatr święto  
Nieznanego Żołnierza.

N iestety — upodabniam y się co
ra z  więcej do prowincji, k tóra zw y
kła urządzać w  maju święcone, a w 
czetmvcu uroozjystości Trzeciego 
Maja...

MINUTA SKUPIENIA W  CALEM 
PAŃSTWIE.

( Teief- oa naisz1. kor&sp.)
Warszawa, 29. października-

Na sku tek  interwencji Komitetu 
uczczenia Nieznanego Żołnierza, 
ruch w ozów  tramwajowych- zosta
nie w dnilu 2. listouada br. w strzy 
m any o godzinie 1-szej na przeciąg 
Jednej mirautly. M inisterstwo koleji 
zarzaazi ze swe.i s trony  przerw anie 
ruchu na wszystkich liniach, tak  je
dnak aby całość komunikacji nile u- 
cierpiata.

 oo------
MEDALE PAMIĄTKOWE KU CZCI 

NIEZNANEGO ŻOŁNIERZA.
W  związku z uroczystością od

słonięcia pomnika Nieznanego Żoł
nierza w  W arszaw ie, mennica pań
stw owa w ybiła w  oronZie m edale 
Pam iątkowe trzech wielkości, które 
sprzedaw ane są na  rzeozi Komittetu 
budow y inwalidów wojennych po 
Cenie: m edal m ały  5 zł., m edal w ię
kszy w  futerale 15 zł. (z dyplomem 
100 zł.) i duże dw a pół-medale 
ścienne do wmurowania w  koścffo- 
łacn, urzędach i szkołach, zamiast 
1 iicznie kładzionych p ły t ku czci 
Nieznanego Żołnierza, 300 zt- Naby
wać i zamawiać medale można w 
biurze Komitetu ibudowy domu in
walidów wojennych w  W arszaw ie  
Prc y ul. Miodowej Nr. 19.________
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Żołnierskie Zaduszki.
„I będą świadczyć w kurhannyr dole
Spoczywające synów polskich kości,
Źe przez ofiary trud i życia bole
Szl: ku zwycięstwu i szli ku Wolności". 

(Napis na jednym z wiejskich cmenta- 
tarzyków wojennych).

A kiedy w Polsce rozdzw onią się 
Wszystkie dzwony, kiedy zerw ie się 
bid mtuogi i podaży nieść pokłon je
dnemu, k tó ry  zwie się Nieznany, 
kiedy „pod tryum falnym  lukiem" 
^Pocznie w stolicy trum na uwień
czona — poślijmy myśl i kiu tym ci
chym mogiłom, co rozsia ły  się po 
dolskich polach, garach dolinach, 
O pam iętane, m»e opłakane.

W icher odrzucił precz zeschły 
^ianiuszie^ ziół, k tóry  jakaś i ęka po
bożna w lecie uwiła — deszcze 
K ry ły  napisy, czas krzyżyk lichy w 
j^emię wkopał i burzanom na gro
cie rozplenić się r ozwolił.
.. Jesień zrzuca na mogiłki liść pa 
Rwhu, aby prędzej rósł aałun; zapo 
h ie n ia .
, Zakwitnie tylko czasem na kur
e n ie  kw iat jakiś śpóźnltany, k tóry  
W ypom niał sobite wnusnę, albo

Nieznany Żołnierz
Lwów, 31 paźdzlieirnilka.

Dzień w czorajszy był pierwszym  
aktem hołdu, złożonego Nieznane
mu Żołnierzowi przez społeczeństwo 
lwowskie- Pokłoniły  mu się prze- 
dewszy,sitkiem tłumne rzesze azieci 
i młonzieży, a m asow y ten udział 
przy podnieconym nastroili całego 
Lwow a i imponującej zewnętrznej 
szacie uroczystości uczynPy tę 
pierw szą cerem onię godnym w stę
pem do dzisiejszego święta.

Na cm entarz Obrońców Lwowa 
dopuszczono tylko nieliczną grupę 
osób, k tórą stanow iły  delegacje 
władz, generalicja, grono oficerów, 
duchowieństwo i Komitet obywatel
ski uczczenia Nieznanego Żołnierza. 
W zdłuż alei cm entarnej1 stanęły 
szpalery pierwszej załogi obrons 
Lwowa, harcerzy, najstarszej mło
dzieży szikół średnich |  straży  po
żarnej — na ul. P iekarskiej niezli
czone szeregi dziatwy szkolnej i 
m łodzieży szkół średniidh.

W szystkie mogiły poległych żoł
nierzy płonęły światełkami. Gdy 
um ukły poważne tony żałobnych

pt!ak przygodny, jak umiiie, na k rzy 
żu w yśpiewa pozaorm e, a niewi
dzialny pajączek nitką w iotką ople
cie mogiłę, je-drą z  drugą Powiąże, 
aiby ostiath pogodny ranek listopa
da mógł na ni©] rozw iesić birylani.y-. 
przez nikogo nie podziwiane. Ovo 
cała ozdoba i w szystką  chw ała o- 
pinszczonych.

To — m iędzy liudźmi. w obec 
św iata żyjących. A m iędzy nimi? 
Czarna ziemia-madka Już wiszystkich 
w  sw ym  uścisku zrów nała. Niema 
tam  młodych i starych, urodziw ych 
i szpetnych, bogatych i nędzarzy  — 
niema sław nych i' nieznanych- Kim 
byli zmarli na zi,emi — już tylko 
m iędzy żyjącymi, w ich księgach, 
papierach, rejesrach, oa ich tabli
cach i nagrobkach wiadomo. P rzez 
mich Zrobione — dla nich tylko do
w ody  te istnieją.

Rod ziemią jedna w szystkfm  do
la  — proces rozkładu i jedne wszy- 
skiim przyszłość — proch. Po sie
dmiu latach w tomie ziemi niewiele 
już oni; różni od1 tych, których kości 
m ogiły powstańcze kryją, tych co 
zostali w  piaskach DO-d piramidami 
i na San Domingo — albo i tych, co 
tam na szlaku moskiewsidm f turę-

spoczął w katedrze.
psalmów, z  ukwieconego katafalku 
zdjęli' trumnę podoficerowie i przy 
dźwiękach kantaty Stadlera, od
śpiewanej przez połączone chóry, 
zanieśli na żołnierski rydw an po
grzebow y — na lawetę działa, stroj
ną w  b arw y  j godła pańsitu a oraz 
wieńce białych i czerwonych tóż. 
K rótką pobudkę zag rały  fanfary. 
Straż żomicrska z pronące.ni po
chodniami w  dłomlaich otoczyła 
trumnę. I ruszył pochód długą, 
trym falną drogą pomiędzy dwiema 
rzekam i rzesz ludzkich, mijaiac do
my w e flagi, wieńce i dywany stroj
ne i latarnie płonące za mgłą czar
nej gazy, wstęgami w kolorach na
rodow ych pr^ewiiąc ane. Imponują

cą była. dekoracja gmachiu D- O. K.
Zaczynała pochód kompania ho

norowa w  bojowym rynsztunku i 
długi poczet duchow ieństwa i kleru 
z ks. inf. Zajohowskim na czele. Za 
t rumną i wozem  pełnym wieńców 
postępowała delegadia matek, 
wdów i sierót po poległych i inwa
lidów, wojewoda Garapich z gen. 
Malczewskim i prez. Neumannem,

ckim w kiurh?ny dalekie się pokła
dli.

Niema szarż, ani ...Hiom — niema 
ludzi1, jako jednostek. Jest jeno je
dna, nieubłagana praw da ludzkości 
— w alka o byt, która nai odom od 
wieków pałkę, dzidę, miecz, albo 
karabin oo rąk w kładała  — i jiest je
dna wielka idea, co ludom nowe 
światły pokoju i miłości ułJazujie — 
ofiara Dni wszylscy już nie sobą są, 
a symbolami tej o^tatnlirj.

A wiec ten, co do stolicy na naj- 
dostojniejiszyrr jedzie rydw anie — 
tlo już nie ów zaginiony, którego na
zw iska odcyfrow ać się nlie dało w 
chaosie pobitewnym  — nie teni, k tó
ry  p-zwi>adkowo reprezentuje tc 
lub itone ipioboiowisko.

On ich w szyskiah dellega* i w y
braniec Z ciała i duszy ten  sam, ze
wnętrznie — szkielet, auchówo — 
obraz Walki, miłości f ofiary. Dele
gat tych z cm entarzyka lw ow skie
go i ze w szystkich n; jimłod'szvch 
PoNki ponojowisk — delegat' tych z 
Pod M,echowa i z  pot’ Ostrołęk — 
z nad B erezyny i1 z poe W iednia 5 z 
pod Grunwaldu... Ze w szystkich je- 
dien — żołnierz nieznany. Żołnierz, 
na którego Polska w iek przeszio

„Nieznanemu Żołnierzowi"
Powstał! — W  skrwawionym płaszczu ci-

[chy, skromny, 
Bojowyn. pasem przewiązany w pół — 
Nieznany żołnierz — Sierota bezdomny! 
Kto z  wasby poszedł w mogilniany dół, 
Spalony w ogniu ofiar do ostatka,
Okiyiy chyba w ten dumny ból lwi — 
Gdyby go ziemia pozwała  — ta matka 
I zażądała odeń wszystkiej krwi ?
W sto dział mu bijcie! Niech konnica rus^y, 
Dobywszy szabel, wewai przez pustą błoń! 
Niech widzi, niech się uraduje w duszy, 
Że ostre miecze dzierży pciska dłoń!

Wid.

oficerowie, członkowie Komitetu 0 -  
bywatelsikiego, delegacje stow arzy
szeń. Oddział ułanów jazlowieckich 
z lancami w iodła konna orkiestrą. 
M aszerowali daleii h a ,cerze  i m ło
dzież akadem icka — w reszcie zw ar
tą ław ą sunęły tłumy ludności mia
sta.

U w ejśd a  do bazyliki archikate- 
dralnej! dzierżyła straż młodzież ka- 
Jecka. Oczekiwali tu ks. arcybisku
pi Tw ardow ski i Teodorowie#, by 
przyjąć dostojne zwłoki. Zdjęto 
trumnę z law ety i iprzy dźwiękach 
hymnu narodowego wniesiono do 
rzęsiście ośw ietłone.t ka„edry przez 
wrora ustrojone naoeształt królew 
skiego namilotu bojowego, dziieło 
art. mai. Batowskiego. Na środku 
św ią+yni zióżomo ją na wspaniałym  
katafalku, wykonanym  według pro
jektu ań . mai. Rozwadowskiego. 
W ysokie wzniesieniiie, obite 'Szkar
łatem , zdohią na czterech logach 
husarskie zbroje ze skrzydłami, u- 
sta.wi'0ne na bębnach i  zatknięte 
sztandary, na pirzodzSe orzeł polski, 
po bokach rzędy  szabel i karab i
nów.

Kaplaini odśpiewali hymn ,,Dies 
irae“ i egzekwii©. Połączone chóry 
i o rk iestry  w ykonały „Kantatę" 
Mieczysława Sołtysa pod batuta 
kompozytora.

Przez całą noc w artow ała  u  stóp 
katafalku warta honorowa, złożona 
z dwóch oficerów, dwóch podofice
rów  i dwóch żołnierzy, k tó rzy  zmie
niali się ©o godzinę, delegowani ze 
wszystkich pułków lwowskich.

Dziś jeszcze uroczyściej powie
dzie Lwów Nieznanego Żołnierza 
na dworzec

czekała w męce i tęsknocie, wie
rząc że będzie tern ozem byj na
prawdę. A że spełnił- jej w iarę — 
dziś mu Polska dziękuje.

Od' dnia tego, ilekroć ranny  śiwit 
opromieni zai ośniętle chwastem, za
pomni ane mogiłki- nieznani eh —- 
bjędzie na nfch jiasuo ruietylko od tle- 
go słonka, co w szystkim  jednako 
świeci i nie sam e rosy  błyszczące i 
kw iaty  cziikie będą je zdobiły. P a- 
dnile ma niie blask inny, którego 
chmury mie zasnują- I za,śni św ie
tność, jakiej niie zniszczą deszcze ni 
bu^ze: blask od tego panteonu
chw ały, co skryje jednego z nie
znanych i- od tych upominków ser
ca r czci, jakie mu Polska cała w 
darze złożyła.

A każdy liść jesienny już nie w y
razem  zaiPlomnienia będzie, aie obra
zem mijających lat, którym  oprze 
się granitow y pomnik chw ały pol
skiego żołnierza- I przypominać bę
dzie owych nieznanych, których w  
proch starła  wojna i czas, lecz 
śmierć ich srała się ostoją nowych 
sił i podkładem młbćego, pow sta
jącego życia.

M. Urekowicz-Hausnerowa. 
 oo-----
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Sprawa Steigera przed ssjdaro.
Szesnasty daęleń rozprawy.

Lwów, 31 października. 
Rozpraw a w czorajsza rozpoczęta 

się od przesłuchania świadka W a
cław a Suchenk', podkomisarza1 poli
cji państwowej, któny w  czasife 
ptrzyjazdu Prezydenta Rteipilltej do 
Lw ow a był szełem brygady ochroro- 
uej osoby Prezydent'1

Św iadek zaprzysiężony zeznaje, 
%q w  20 minut po zam achu udał się 
do gmachu policji przy ulicy Kazi
m ierzowskiej, gdzie zastał przesłr- 
chiwanych Steigera i iPaaFkmakuW- 
nę. Tu śwliadek zadaw ał pyitahia 
Fasternakowinej, tyczące się zam a
chu, lecz ona nie dawała wów czas 
żadnlych korfkretnych odpowiedzi.

Pastem aków na tw ierdziła w p ra
w dzie z uporem, że Steiger jest 
spi a%C4, jednakow oż pytana o to, 
co widziała, nie um iała nlic stanow 
czego ipiowieuzieć, poza tern, że w i
działa, jak Steiger uciekał.

Gdy punkom. Suohenko zapy ty 
wał P asie m akó winie1, czy  widziała 
u Steigera paczkę, ozy jgi rzucił i t. 
d„ na te pytania nie d a w ała odpo
wiedzi, tylko tw ierdziła: „to ten
pan

Na pytanie przewodniczącego 
św iadek wyjaśnia, że w śledztwie 
zeznaw aj tak, jak dzisiaj i nie mo
że wyjaśnić, dlaczego sędzia śled
czy. p. Rutita, zaprotók ałofwał iina 
czej.

Wśkiońcu świaciek oodkom. Sa- 
chenlko oświadcza, że gdyby on 
prow adził dochodzenia w tej sp-a- 
wie, w ów czas na takim świadku, 
jak Pastę rnaKówna. byłby się wcar 
le nie oparł. (Na sali wyw ołuje to 
oświadczenie żyw e poruszenie).

P o  prizerWie nastąpiła seirja pytań 
prokuratora, obrońców i sędziów 
przysięgłych. Św iadek określa iflrzy 
azynię niew ystarczających zeznań 
R asternaków ny, jako brak Umysłu 
spostrzegawczego.

Dr. Landau zadaje świadkowi py
tanie, jakie wrażenie odniósł on z 
przesłuchania Pasternaków ny.

Przewodniczący: Pyfcmii, to u- 
chylam, albowiem swirdek n ie ma 
opowiadać o wrażeniach.

Dr. Landau odwołuje się do T ry 
bunału, k tóry  pfo naradzie, ziatwier 
djza decyzję przewodlnficzacego.

Niedoszła wycieczka do teatru.
N astępny św iadek Karol Przybyl

ski, kapitan 40 p. p., zajmuje miesz
kanie na I piętrze w  realności przy 
ul. Kochanowskiego 1. 14 (gdzie 
m ieszkał Steiger). Sąsiednie miesz
kanie, mające wspólny przedpokój 
z mieszkaniem p. Przybylskiego, 
należy do p. FeingoMowej, k tóra 
— jako nieobecna we Lwow ie — 
zezwoliła na zamieszkanie tam  p. 
Józefie Markównej, studentce filo
zofii.

S te ig er bardzo często zachodził 
do p . Ma;k('i>vny, a św iadek mieje- 
dinoikrotiiiie otw ierał mu naw et 
drzw i w s polnego przedpokoju. Ztąd 
znajomość św iadka z oskarżonym .

W  dniu zamachu kpt. Przybylski 
bawił w raz z rodziną w Brzuchowi- 
cach, a o zamachu dowrewział się 
dopiero z gazet zagranicznych, al
bowiem w polskich pismach przed
staw iono w szystko jako złośliwy 
zart. 'P rzybyw szy  w  kilka dni póź
niej do Lwiowa, św iadek dowiedział 
się o aresztow aniu p. Maikówmy.

W iadomość ta bardzo w zruszyła 
kp|t. Przybylskiego, k tóry  udał się 
naw et z interwencja do imsp. Łu- 
komskiego. Na przedstaw ienie kpt. 
Rraybyls kiego, iż nie zauw ażył ni
gdy, aby  aresztow ani robili coś po
dejrzanego, odpowiedział p. Łukom- 
ski, iż ma świadka, k tó ry  zezna pod 
przysięgą, że Steiger rzucił bombę. 
Również p Markówma miała być w 
sprawę w tajemrrezona.

IPo odbyciu się sądu doraźnego, 53 
M arkówna została zwolniona, a gdy 
kpt Przybylski zapytał ją później, 
jak doszło do jej aresztow ania, o- 
św iadczyła, że nic nie wie, albo
wiem w  dniu krytycznym  miała się 
spotkać z Steigoiem o godz. 6-tej 
w ieczorem  i mieli razem  iść do tea
tru.

Istotnie p rzy  rewfizjii znaleziono 
w kieszeni Ste,i.gera oloczk abona
mentów e do teatru.

Sędzia przys.: Jaki stosunek łą
czył p. S teigera z  pi. M arków ną?

Św.: ByK zaręczę,ul-

0 stopień pobożności Steigera.
‘Po wyjściu tego św iadka zapytu

je oskarżonego
wot. Góttinger: Zostało tu napro

w adzone przez obronę, że jest pan 
człowiekiem religijnym, dlaczego 
zatem  zam iast spędzić w ieczór piąt
kowy, przedsobotni, w eale przepi
sów  religijnych, w domu z rodzica
mi, w ybrał się pan do teatru.

Osk.: Zazwyczaj w  piątek prze
byw ałem  w  domu. W  ten dzień je
dnak postanowiliśmy pójść do tea
tru.

W. Góttinger: Dlaczego nie zrea
lizow ał pan uprzednio bloczków do 
teatru . Mógł pan wszakże nie o trzy
mać potem miejsc.

O sk : Mieliśmy się spotkać z na
rzeczoną o godzinie 6-tej, a więc 
b y łe  jeszcze dość czasu na zreali
zow anie bloczków w  kasie tea tra l
nej, a naw et na zjedzenie kolacji.

O ew entualny brak rrtiejsca nie oba
w iałem  się, ponieważ nie mieliśmy 
zam iaru iść do T eatru  W ielkiego, 
gdzie dnia tego odbywało się! galo
w e przedstaw ienie, lecz do „Nowo 
ści“ lub do T eatru  Małego — tam 
zaw sze było miejsca dość.

N astępny św iadek Edw ard Lin- 
denbergier, kupiec, zaprzysiężony 
jeszcze na rozprawie przed sądem 
doraźnym , w chwili zamachu na P. 
P rezydenta Rzpltej znajdow ał się 
nia balkonie kaw iarni „De la Fa:ix‘‘. 
Św iadek ten zaobserwował wyrzu
cenie pakieciku z  petardą, owinię 
tego w  papier gazetowy, z tłumu 
publiczności, zebranej na narożniku 
ul. Kopernika i Legionów, koło skle 
Pu B ayera. Pakiet ten przeleciał 
ponad powozem Prezydenta i upadł 
po przeciwnej stronie ulicy. Kto rzu- 
cił, św iadek nie widział

Granaty ręczne na poddaszu.
Z kolei zeznaje zaprzysiężony 

św iadek Józef Hornung, w oźny 
Izby skarbow ej w e Lwowio, na o- 
koliczność granatów  znalezionych w 
praczkam i kamienicy przy ul. Ko
chanow skiego 14.

W  r. 19Z3 w domu tym  zajmy wał 
pokoik strychow y urzędnik Izby 
skarbow tj Eamund Doose, który  w 
listopadzie tegoż roku prosił świad
ka o pomoc w  ustawieniu piecyka 
w  jego pokoiku. Po 'piecyk ten Hor
nung i Doose udali się dc praczkar- 
ni przeiz^ przyległy do mieszkania 
tego strych. Tam w kacie między 
staremf rupieciami, Homung zauwa
żył jakiś s ta ry  porzucony pluszcz z 
granatu ręcznego, typu t. zw. „jajo
w ego”. Nie przywiązując do tego 
większej wagi, granat ten zostawi-

ii na mieis-u.
Dopiero w~ roku bieżącym, po ca

łej aferze zam achowei Steigera, 
właścicielka domu przypomniała so
bie o granacie, o którym  opowiadał 
icj Doose. Z jej oolecenia dozorca 
domu przeszukał praczkarnię i zna
lazł tam dwa granaty, jeden t  zw. 
„jajowy", drugi zaś typu  „kuliste
go”.

Analogicznie zeznaje św :adek Ed
mund Doose, zaprzysiężony, urzęd
nik Izby skarbow ej.

IPo ukończemu przesłuchania te
go świadka, *  rozprawę odroczono, 
ze względu na urucizysuości Niezna
nego Żoinierza i dzień W szystkich 
Św kfych  i Zaduszny, aż d( 3 listo
pada b. r.

Zatarg bułgarsko-grecki zlikwidowany.
Pojednawcza rola Ligi Narodów 

terytorjum
Paryż, 30. 10. (P A T ). Rada Ligi 

Narodów zakończyła narady w 
spraw ie zatargu grecko-bułgarskie- 
go, przyjm ując do wiadomość' osta- 
tn.e sprawozdania aatache w ojsko
w ych donoszące o zakończeniu e- 
nakuacji wzajemnej terytoriów.

Przedstavriciele obu krajów zło-

. —  Wojska greckie opuściły 
bułgarskie.
żyli Brandowi i jego kolegom po
dziękowania za dokonane dzieło 
pojednania. ,

Ateny, 30. 10. (P^T.). Ag. At.
Opróżnienie terytorium b Uga, sk-e- 
go przez wojska greckie zostało 
dokonane o połnocy.

-x  x-

Straszne skutki bombardowania 
Damaszku.

Londyn, 30. 10. (AW.). Z Beyruth 
donoszą, że w skutek bom bardowa
nia Damaszku 2 dzielnice miasta są 
zupełnie zniszczone. Równięż w iel
kie orjentalne domy składow e spło
nęły. Położenie ludności rozpaczli
we.

Korespondent „Daily News" pisze- 
że Damaszek wygląda jak ogromne 
cmentarzysko, a niektóre dzielnice, 
jakby przeszły  itrze9ieriie ziemi- 
Ruch w strzym any. Jedna tylko
dzielnica ocalata.

BOOT

Zniżka cen w teatrach miejskich, 
Lwów, 31 października

Dyrekcja teatrów miejskich zni
żyła w  bieżącym roku poraź wtóry 
ceny miejsc, celem uprzystępnienia 
przedstawień scenicznych szerokim 
warstwom publiczności.

Opł aty za wstęp do teatrów 
miejskich są obecnie tak niskie, że 
że każdy może je ponieść i tak 
np. na dramat w  Teatrze Wielkim 
cena biletu zaczyna się od 1*80 zł 
w  parterze, na 111. p. od 80 groszy, 
na oporę w parterze od 2 50 zł. na 
111. p. od 1 zł. W Nowościach cena 
biletów zaczyna się na operetkę 
w  parterze od 2 zł., na piętrach 
od 80 groszy, na farsę w  parterze 
od 1 zł., na piętrach od 50 groszy 
Popołudniowe przedstawienia sę je 
szcze tańsze od wieczornych.

TROCKI NASTFPCĄ ZINO- 
WJEWA?

Palryż, 30- 10. (AW). „Ecjio de
P aris"  podaje, że Trocki zostanie 
następcą Zinowjewa w najwyższej 
radzie sowieckiej. Jeayinie Stalin 
pragnie zatrzym ać Zinowiewa na 
dawtnym posterunku, w szyscy  inni 
p-agną jego ustąpienia. - 00 -

Przed wyborami do parlamentu 
czeskiego.

Praga, (Tel. w ł.)
(T) 40 000 dolarów na agitację 

wyborczą. Liga słow acka w  Ame
ryce przysłała słowackiej partji na
rodowej 40.000 dolarów na agitację 
wyborczą. Ogółem Słowacja wy
biera 61 posłów do Parlamentu. O 
mandaty te stoczy walkę wyborczą 
25 partji, z których 15 jes opozy
cyjnych.

Żydzi przy wyborach Żydzi opra
cowali osobny manifest do żydow
skich wyborców. Manifest ten na 
razie jeszcze nie był ogłoszony- 
Jak wiadomo żydzi wystawili wła
sną listę kandydatów.

Niemcy zgłosili 3 listy. Jak było 
do przypuszczenia i przy obecnych 
wyborach Niemcy nio potrafili stwo
rzyć wspólnego bloku. W obec tego 
zgłosił, 3 listy a to: 1) so c ja ld e 
mokratyczną, 2) Nacjonal-demokra- 
tyczną i 3) lisię wspólną Związku 
niemców chrzęść-socjalnych, nie
mieckich demokratów i partji ręko
dzielników. Do dnia 30. bm. mu
szą być ogłoszone wszystkie list/ 
wyborcze.

i
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Przed pogrzebem Nieznanego Żołnierza.
..Straż Mogił Polskich Bohater 

rów“ zaprasza rimiejszem w ładze 
r&ądowe, autonomiczne i wojsko- 

. stow arzyszenia i korporacje, 
Młodzież, rodźmy poległych oraz 
Patriotyczną publiczność na mszę 

która się odbędzie dnia 2 listo
pada b. r. w  poniedziałek, w  kapli
cy Obrońców Lw ow a na cm enta
rzu Łyczakowskim , o godzinie 11 
Drzed południem.

*
Wydział Centralnego Związku 

Kupców i Przemysłowców w zyw a 
członków do jak najliczniejszego 
Wzięcia udziału w  uroczystościach 
jiu uczczeniu Nieznanego Żołnierza
1 w  nabożeństwie w  Tenuplu w dniu
2 listopada, o godz. 10-itej przed poł.

WIENIEC WOJSKA
NIEZNANEMU ŻOŁNIERZOWI.
W  sobotę dnia 31 października — 

bo nabożeństwie w  katedrze i egze
kwiach — złoży na trumnie Niezna
nego Żołnierza wieniec Dowódca 
O. K. VI generał dywizji Malczew
ski Juljusz — w imieniu Siły Zbroj
nej.

Na wieńcu umieszczony napis: 
„Tow arzyszow i Broni — Wojsko 
31. X. 1925“. W ieniec wykonany z 
oronzu, niezw ykle artystycznie i 
strannie przez profesora Antoniego 
Drożańskiego z PańMwoweij Sziko- 
ly Przem ysłow ej w e Lwowie. W ie
niec ten będzie na zaw sze umiesz
czony na mogile Nieznanego Żołnie
rza w  stolicy na pl. Saskim.

JEDNODNIÓWKA.
Komitet Obywatelski dla uiczo/.;e- 

nia Nieznanego Żołnierza w ydal już 
„Jednodniówkę". Objętość „Jedno
dniówki" 40 stron, dużego formatu 
z przepięknemi ilustracjami, okład
ką barw ną.

„Jednodniówka" zaw iera program 
całej uroczystości, ry s  historyczny 
uroczystości Nieznanego Żołnierza 
w Polsce, szereg poważnych prac 
il poezyij, poświęconych Nieznane
mu Żołnierzowi- Będzie ona napra
wdę niezw ykle cenną pamiątką dla 
mieszkańców Lwowa z tej history
cznej uroczystości.

Z powudu powiększenia ilości 
stron Jnuku — Komitet usitalił cenę 
„Jednodniówki” na 1 zł. 50 groslzy.

Uroczystość ku czci Nieznanego Żołnierza
w Wars^awie*

Pociąg ze Lw ow a przychodzi do 
W arszaw y na dw orzec główny w 
Poniedziałek, 2 listopada o godz. 6 
ranto. Trum na na łożu działowem 
'natychmiast przewiez&ona będzfe do 
katedry, gdzie przy katafalku zacią
gnięty Pędzie posterunek honoro
wy. O godz. i l  przedjpoł, miniisfei 
SPraw wojsk, il osoby zaproszone 
Powitają P rezydenta Rzeczypospo
litej, poczem rozpocznie się msza 
żałobna- P rzed  katedrą oczekuje ło 
że działowe o 6-ciokonaiyob *ayrżę- 
Sach, przybrane w  barw y narodo
we. Po ukończeniu m szy żałobnej 
trum na w yniesiona będzie pize1? 
szpaler obnażonych sztandarów . Po 
umieszczeniu truminv na łożu działo- 
Węm, irozipocznie się wymarsz kon
duktu w  porządku' następującym : 1) 
dowódca całości i oddziałów woj
skow ych, 2) duchowieństwo, 3) tru
mna ze zwłokami, 4) 2 matki, 2 wdo 
wy, 2 sieroty, 5) P rezyden t Rze

czypospolitej z min. spraw  w ojsko
wych i b. naczelny wódz, przew od
niczący Kapituły Virtuti Militari, 
marszałek Polski w otoczeniu mar
szałków Sejmu i Senatu i członko
wie •‘ządu, geineralioja, 6) przedsta
wiciele Sejmu, Senatu, Rządu, samo- 
iządu, urzędników i duchowieństwa, 
7) Komitet honorowy, 8) attache 
wojskowi, 9) przedstawiciele dele
gacji organizacji ,spol., 10) delegacje 
Kaw alerów  Yirtuti Militari, 11) de
legacja linwalildów, 12)

Korpus dyplom atyczny oczekiwać 
będzie przy mogile- 

Trumna zatrzym a się przed pom
nikiem ks. Józefa. P o  czterech s tro 
nach pomnika w arta  honorow a w 
mundurach historycznych. Trumnę 
zdejmą podoficerowie. O rkiestra o- 
ue@ra hymn narodowy a wojsko 
prezentuje broń. Po zamknięciu gro
bowca salwa airtylerlji. Na teni ce
remonia będzie zakończona,

NA KRAWĘDZI DNIA.

Za trumną Nieznanego Żołnierza.
Dzień szary, jak mundur żołnier

ski. W powietrzu czuć wilgoć oko
pów, dokoła trum ny jakaś atmosfe
ra  tęsknoty.

Bezimienne szczątki chwieją się 
w  ponurej trumnie, uderzając w 
tak t ciężkiej arm aty, przygniatają
cej garbate  brukowej kamienie.

Żyjące oczy patrzą na czarny 
sarkofag i milczą. Tu i ówidzie łza 
wyśliźnie się z pod powieki, tam 
znowu jakieś sumienie uderzy do 
mózgu i dom aga się odpowiedź,i. 
Niektórzy wolą nie patrzeć. Ta bo
haterska ofiara, idąca w  miernym 
tryumfie, pali po tW arzt, szczypie 
szczypie po sercu zagląda do osta
tnich głębin duszy.

Kto z nas godzien jest dotknąć się 
trum ny?

'Czy nie było zbyt wielką śmia

łością z naszej strony poryw ać się 
na tak  wielką św iętość?

Gdyby tak ożyło to ciało i sipp- 
g l ą d i n ę ł O '  na otaazający korowód1, 
czy w idu z nas mogłoby spojrzeć 
nań niewinnym blaskiem dumy i 
czci?

(Gzy nie należało się przedtem 
'wyspowiadać i W] magroczić krzy
wdy, jakie się wyr żądliło  Tej, za 
którą on oddai życie za dannoi. bez 
procentu i bez nagrody jakiejkol
wiek?

Te pytania pójdą za trumną Nie
znanego aż do W arszaw y.

Jeżeli się na widoik tego całopa
lenia nawróci choć jeden z grzesz
ników, będzie to dowodem, że bo
haterstw o Nieznanego nie poszło na 
marne. K.

- x o  x-

Odparcie zarzutów.
Lwów. 31 października.

Otrzym ujem y następujące pismo 
z prośbą o zamieszczenie:

W  odpowiedzi na komunikat Ak
torów  Bezrobotnych, piętnujących 
starania Zw T eatrów  i Gh. Lud o 
t- z w. T eatr Mały jako „nieobywa- 
telskie' i Podcinające byt aktora pol
skiego” dla dogodzenia osobistym 
ambicjom, -stwierdzamy co nastę
puje :

1) Propozycja objęcia Teatru Ma
łego przez Zw. T. i Ch. Lud. w y sz 
ła ze strony Zarządu Domu Katolic
kiego na id)fugo przed rozpisaniem 
konkursu.

2) Aktort y  Bezrobotni nie wnie
śli własnej oferty. W niosły ją nato
miast rozmaite tow arzystw a (jak T. 
O. M. „Strzelec” etc.), oraz P. L. 
Czarnowski, z którym i Zw. T. i Ch. 
L. miał prawo ubiegać się o Teatr 
Mały.

3) A ktorzy Bezrobotni odrzuca
jąc propozycję Zw. T, i Ch. Lud. w 
spraw ie utworzenia teatru  objazdo
wego m otywują to „brakiem arty
stycznych j finansowych gwarancyi 
Związku”.

W obec tego zaznaczamy, że zau
fanie do artystycznych poczynań 
Zw. T. i Ch- Lud. mają zarów no W y  
dziai Sztuki w M inisterstwie W  R-
i O. P., jak Z. Z. Literatów iPol., Ku
ratorium, Miasto, oraz wszyscy, 
k tórzy  z uwagą śledzą wieloletnią 
dż fa fe tó ść  Zwflązku. W skłąd komi
sji literackiej Z w. T. i Ch. L. wcho
dzą profesorowie uniwersytetu, o- 
raz wybitni literaci. R cóyserja zaś 
teatru  objazdowego spoczyw ać 
miała w  ręku najwyblitniejisayich ar
tystów  sceny lwowskiej, uproszo
nych przez ZASP (Girazdo Lwów).- 

Stronę finansową prowadzić miały 
również osoby wyznaczone przez 
ZASP, z  zachowaniem wglądu Zw. 
T. ii Ch. L. Głód zaś widowiskowy, 
k tó ry  odczuwa prowincja,, oraz or
ganizacyjna sprawność Zw. T. fi Ch. 
Lud., obejmującego siecią sw ej dzi.a 
łalności najw ybitniejszy' cen tra  na
szego życia p-o wincj analnego
(szczególnie na kresach) dawały 
rzeczywiste gwarancje powodzenia 
tej imprezy.

Związek Teatrów  
i Chórów Ludowych.

^dclnjfc .K m ju fr  Lwow ski_.o“ z 1. 111. 25. 

MIECZYSŁAW OPAŁEK.

POD ZADWÓRZEM.
Fragmenty z poematu „NA BOŻYM ŻOŁDZIE*.

Rozkwitają pęki białych róż ..
W .oć Jas‘ei.ku z teł wojenki już, 
Wróć ucałuj jak za dawn/ch lat, 
Dam ci zato róży najpiękniejszy 

kwiat...
A gdy w  krw aw ym  boju-znoju 
Padł tow arzysz miły,
Kruszki ziemi bratnie dłonie 
Na trumnę rzuciły.

Nie przystoi żołnierzowi 
Zbyt długo żałow ać —
'Pópłaikali i odeszli 
tHallej w  św iat wojpWać.

^  okienka nocką srebrną 
£b,i~'wc,zę smętinc siedzi, 
p rze to  włos a główka płonie,
Sęrdiuszko się biedzi,

Nawołują, słodkie usta:
Wiróć Jaśku z. wojenki
Ratrz, rozkwitły mi w  doniczkach
R ó /y  białej pęki.

Nawołują, obiecują:
Pow róć i ucałuj,
Jak za daw nych dni szczęśliwych
.‘Pieszczot n-ic pożałuj.

Czyż wojence ślubowałeś 
Slsntymenf dozgonny?
Miliszyć brzeszczot n.źli pieszczot 
Ogródek prze w onny ?

W szystka słodycz ust mych mio-
[dnych

Dam ci mój sokole,
Srebrną nocką pójdziem w dwoje 
Po szczęście, po dolę...

S rebrna nocka św iat otula,
Spi dziewczę w alkowie;
Zwodzeń m ary, zludzień czary 
Roją się po głowie.

Na tw arzyczce jasność legia. 
Uśmiechy w iośnłaoe;
Cyt... P rzyśn iły  się1 dzieweczce 
Cudeńka cacame:

...Zaskrzypiały stare  w rota,
W  dwoTkiu pojaśniało,
Plrzyyzedł Jasiek, do niebóg’'
Tako rzekł nieśmiało:

Jiakoże mi iść dziś zi tiobą 
Po szczęście i dolę,
Gdym ja dziedzic dóbr niebieskich. 
Gość przy  bożymi sto le?

Ouleciały w  jesień ptaki 
Ic e z  z w iosną przylecą;
Minie nie wrócić, gdym do rady  
Siadł na bożym wiecu.

Już nie dla mnie ziemskie siprs wy, 
Docżesne mamidła;
Pojaśniały mi u ramion 
Cherubinów skrzydła.

Rocóż tęsknisz w  męcie Czekasz 
Na przybycie Janka?
Cicliaj dziewko, zwodma srodze 
Nadziej,i cacanka...

Wiróżbę doli szazepikę mir!u 
Sadziłaś w  doniczce,
W iędnie krzaczek, braknie listków 
Na uschniętej tyczce.

Nie zapowie ksiądz twej doli 
Po trzykroć z am bony 
Między zacne parafianki,
Imoście matrony,

Nie dóbędzieszi ślubnych szatek 
Na gody z sepetu,
Tej sukienki' jedwabistej,
Wstlążek ni gorsetu.

Ani matluś nie ułrefi 
Ttwych w łosiąt złotawych,
Nie przeplecie ich gałąlzką 
M irtów niełaskaWyidh..

Tam w  Zadwórzu kurhan urósł 
Wftelild na ciał dwieście,
W iatr co chadza po mogile 
Tak’ groźnie szeleści:

„Wiara dalej! Tutaj wrogu, 
Twym  Zapędom kraniec I 
Z ciał skrzawionych zibuaowali 
Niebrzeoyry szaniec.

Dumny szaniec nile z  karmenl, 
Sltali nii cementu,
AR hast jor z młodych piersi 
Krwią spajany śwtiętą“ .

Hen w oddali fala szemrze, 
Rodzi się cud Wisły...
Teżne moce Wartkim [prądem 
Uczuć z serc wyttTSły —

Jeno dusze ich zciszonk, 
Siioptone w  lazurze,.
Smętnie tłumy, bardów durny] 
Ciągną pod Zadwórze...

0  krzyż Jaśka, białe róże
1 sm utek panienki,
Już oplotła swe girlandy 
Pieśń gminne1' luteńki...

Opowiada pieśń-legenda 
Rzewną nutą, słowem,
O tych różach, o Jasieńku 
Co zginał pod Lwowem ,

 00------



6 „KURJER LWOW SKI" niedziela, 1 listopada 1925.

KOŁDRY na puchu, wełnie i wacie, PRZERÓBKI 
i pokrycia kołder i materacy solidnie i tanio. 
KOCE wielbłądzie i wełniane M A T E R A C E ,  
PODUSZKI, PIERZYNY, P Ł Ó T N A ,  SZYFFONY, 
WSYPY, B A R C H A N Y ,  FLANELĘ, WATALINĘ 
= = = = = =  białą i czarną. —
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pi. Kapitulny 2,
NA MARGINESIE.

Gdyby Olsza iski zjawił się we Lwowie...
Lwów, 31 października.

G dyby  O l s ^ B i s k i  P e w n e g o  p i ę k 

nego dnia w ysiad ł <& pociągu ex p res- 
sow ęgo Berlin— L w ów , zapew ne
tak ie  sp o tk a ły b y  go przygody...
PRZED GMACHEM SĄDU NA UL.

BATOREGO.
Posterunkowy: Bez biletu wcho

dzie nie wolno!
Olsz.: Kiedy ja w łaśnie na -rozpra

wę.
Posterunkowy: Sala pelima, zresz

tą bez biletu wykluczone.
Olsz.: Ależ ja w łaśnie chcę się 

zgłosić, -chcę poczynić zeznania. Ja 
jestem Olszański...

Posterunkowy (ostro): W szystko 
j-eldho k to  lii poco. Bez biletu nie wol
no'.! B ilety  w ydaje kancelaria p re 
zydialna.
W  KANCELARJI PREZYDJALNEJ.

Miła panianeka: A pan tu czego2
Olsz.: Gzy mogę prosić o bilet na 

rozpraw ę ?
Miła panienka: A to dobre! Biletu 

się panu zachciewa! Wsizyisitkie roz
dane !

Olsz.: Kiedy ja umyślnie przyje
chałem z Berlina. Jestem ...

Miła panienka: A, w  takim razie 
proszę przynieść m etrykę urodze
nia,, św iadectw o szkolne, świade
ctwo szczepienia ospy, zaświadcze
nie zameldowania, świadectwo mo
ralności i kw it na złożoną w depo
zy t „m-iJJonówkę” i los austriackiego 
„Czerwonego Krzyża".

W BIURZE MELDUNKOWEM.
ZasPany urzędnik: Gzem mogę 

służyć?
Olsz.: Nazywam się Teofil Olszań 

ski, z zawodu specjalista bombowy. 
Czy mogę poprosić o zaświadczenie 
zam eldowania?

Urzędnik (szuka w księgach). Za
raz, zaraz, kochany panlie. Czy jest 
pan może głuchoniemy?

 £0

Olsz.: ?
Urzędnik; Tu jest zam eldowany 

tylko jeden Olszański, głuchoniemy.
Olsz.: O Boże! Jak trudno dostać 

się do tego kryminału.

U DYGNITARZA ś l e d c z e g o .
Olsz.: .Tentem sprawca strasznej

zbrodni. N azywam  się OlszańsfcL.
Dygnitarz: Gzy czytał pan Niie-

mojieiwskiego „Dusza żydowtslka w 
zwierciadle talniudu” ?

Olsz.: Nife.
Dygnitarz: Radzę panu przeczy

tać. Niile mnie st-arego wróbla poli
cyjnego brać na, ipliejwy. Ja spraw cę 
już mam!

U OBROŃCY.
Olsz.: Panie M ecenasie! Chciał

bym pocizfymić pewne zwierizie-nia w 
interesie pańskiego klienta...

Mecenas: A, to  doskonale! Ozy 
nie wie pan przypadkiem  ja la  jest 
wzór chemiczny na roztwór żelaza 
w kwasie azotowym? Czy w ie pan 
ile mamy na śwtecie fabryk nawozu 
sztucznego i naturalnego? A maże 
wie pan czy roz tw ór nitrogliceryny 
w wodzie sodowej zabarw i papie
rek lakm usowy na zielono w  czar
nie kropki, ozy naodwrólt?

(Olsizański przerażony ucieka).

W INSPEKTORACIE PODATKO
WYM.

Olsz.: Teraz się nareszcie dosta
nę do ko^y- (da urzędnika): Chciał
bym "zapłacić podatek dochodowy.

Urzędnik: A dostał pan edykt eg
zekucyjny?

Olsz.: Nile. Ja sam  chcę i zapłacić, 
bez egzekucji- i nakazów.

Urzędnik: Tego jeszcze nie bytfo? 
A to mocno podejrzane! imdywidjum! 
Panlie posterunkow y, trzym aj go 
pan.

Olszański nairesizicie dostaje się 
do kozy.
0X ----

W ia d o m o ści z  k ia ju .
X Senator Bolesław  Limanowski

w  dniu 30 b. m. ukończył 90 r. ży
cia. Równocześnie minęło 65 lat je
go pracy literackiej. W  r. 1870 p rze
niósł się do Lw ow a i był stałym  
dzionkiem redakcji „G azety Naro
dow ej” — -poczem w ydalony zo
stał u  r. 1878 z granic państw a au
striackiego, a to na rozkaz ówcze
snego nam iestnika Alfreda Po-to 
ckiego. Na tułaczce w Szwajcarii 'i 
Paryżu  spędził 29 lat. W r. 1907 
wrócił do kraju i osiadł w  Krako
wie.

X Rozdział ziemniaków i węgla 
w województwie Śląskiem adlbył się 
w  tyioh -dniach. Rozdzielono 30.200 
ton czyli 604.400 cetnarćw ziemnia
ków, fetorem) zaopatrzeniu 302.200 
osób (po 2 cetnairy). W  najbliższym 
czasie rozpocznie się podział węgla 
m iędzy ludność naiiuioożsiz-a i beJz- 
roboitnycih.

X Szkoła kinematograficzna o-
tw artą  została w Lodzi. Kierunek 
artystyczny  podlega radzie arty- 
sycznej.

X Księcia Lubomirskiego licytują 
za podatki. Urząd skarbow y w  Ra
domsku ogłasza, żee w  majątku 
Kruszyna, będącym własnością St. 
Lubomirskiego odbędzie się publi
czna sprzedaż ruchomlościi za zale
głe podatki w kw-odie 55.7D0 zł.

X Skazanie fałszyw ego pułkowni
ka. Sąd okręgowy w  W arszaw ie 
skazał na rok więzienia 52-letnjago 
W ładysław a Kokelego, który na 
podstawie fałszywych dokumentów 
b. annji rosyjskiej uzyskał stopień 
pułkownika W. P. Pod, zas rozp ra
w y  okazało się, że Kokele z woj
skiem, a temba rdzilej ze stopniem 
pułkownuiKa nie miał nic Wspólnego.

X. O spolłczkowaniei dyrektora 
gimnazjalnego. W sądziir kieleckim 
od'bvła się rozpraw a przeciw  b u- 
czimiowi 8 klasy tam tejszego gitnina- 
zńum Jozefow-i Łabędzkieunu o spó-
1-i-czikowanie n-a korytarzu ghnna- 
zjum b. dyrektora Rutohołuwego, 
Świadkowie zeznawali korzystnie 
dla podsądnego. Łabęd zkiego ska
zano na 6 dni aresztu domowego.

Scena i ekran.
Teatr dla robotników polskich

W arszawski teatr muzyczny im. Bo
gusławskiego zorganizował przed
stawienia w  lokalach związków ro
botniczych. „Szelmostwa Skąpca" 
Moliera, grane przez zespół dra
matyczny cieszą się niebywałem 
powodzeniem. Jednocześnie teatr im. 
Bogusławskiego organizuje przed
stawienia dla związków robotniczych 
w samym gmachu teatru. Najdroż
szy biiet kosztował 75 gr. a najtań
szy 30 gr. wraz z garderobą. Przed
stawienia te dawać będą w nie
dzielę.

Otwarcie stałeca teatru  polskiego 
w Gdańsku: „W  domu polskim* 
w Gdańsku odbyło się pośw ięce
nie i otwarcie pierwszej w Gdańsku 
sceny polskiej, wybudowanej w 
„Domu polskim". W uroczystości 
tej wzięli udział przedstawiciele Ko- 
misarjatu gener. Rzeczyposp. Pol

skiej, wszystkich władz polskich 
w Gdańsku, jaicoteż organizacji 
polskich

Kurjer literacki.
Nr. 44 „Wiadomości Literackich"

przynosi artykuł redakcyjny w spra
wie teatrów miejskich w Warsza
wie, wywiad Ir. Krzywickiej z dra- 
matopisarzem niemieckim Hansen- 
cleverem, artykuł Boya-Żeleńskiego 
„W  Krainie Czułości", wspomnienie 
o Fr. Kvapilu, całą stronę recenzyj 
z książek (K. Bukowski, Ad Zieleń- 
czyk), fragment z mającej się uka
zać książki prof. Z Żielńskiego, 
przegląd prasy, notatki, „Polska za 
granicą", kronikę .lustrowaną, arty 
kuł St. ŃapierSKiegc, o Hayakawie, 
recenzje teatralne A. Słonimskiego, 
„Camera obucura". Numer zawiera 
6 stron i około 30 ilustracyj.

-xoox-

Skazanie b. prezesa Związku powstańców.
Katowice, w październiku 

Izba karna sądu w Katowicach 
rozpatrywała onegdaj przy drzwiach 
zamkniętych sprawę Erwina Richtera 
z Szapienic, oskarżonego o zdradę 
tajemnic na rzecz Niemiec. Oskar
żony wraz z bratem swoim uczest
niczyli we wszystkich 3-ch pow sta
niach po stronie polskiej. Po roz
graniczeniu Górnego Śląska Richter 
w stąpił do służby policyjnej i był 
wywiadowcą, w  Katowicach] W r.z. 
wystąp ił z policji. Był on prezesem

lokalnego związku powstańców Wy
jeżdżał często na stronę niemiecką 
Przy rewizji znaleziono u niego od
bitki tajnych dokumentów, dotyczą
cych związku powstańców. OjcieC 
oskarżonego, zrujnowany materjaU 
nie przed tygodniem popełnił samo
bójstwo. Richtera skazano na 2 la
ta więzienia, jako okoliczność ła 
godzącą przyjęto skrajną nędzę os 
karżonego i poprzednią działalność 
na rzecz Polskf.

-xoox-

Skandal w  Mubie hazardowym w  Budapeszcie.
Budapeszt, w paźdz.

W kasynie hazardowym „Tu- 
rul“ do którego mają dostęp tak
że panie wydarzył się onegdaj wiel
ki skandal. Przy jednym ze stoli
ków grały w „Mennu d e f e r “ żona 
radcy rządowego, właścicielka kwie- 
ciarni, znana aktorka i żo.ia adwo
kata. W ciągu gry wynikło niepo
rozumienie między żoną radcy a 
właścicielką skiepu z kwiatami. 
Panie te po kłótni rzuciły się na 
siebie D oszło dc tego, że w cią
gu uójki zdarły na sobie suknie tak. 
że były tylko w koszulach. Służba

rozdzieliła furje hazardu i przy- 
n.osła im do sali futra — i zawi
nięte w nie odjechały do domu.

Zamach samobójczy oficera.
Wilno, (Teł. wł.). 

(ok.) Dnia 21 października o 
godz. 13 m. 30 w biuize P. K U 
-w Wilejce oficer ewidencyjny tego i  
P. K. II. por. Ciszewski „siłowa) 
popełnić samobójstwo, strzelając 
do siebie z rewolweru. Kula ugo
dziła w okolicę serca. Rannego W 
stanie b. ciężkim odwieziono do 
szpitala wojskowego. 

ox*--------

Z© ś w ia  b i
+  W kraju dobrych obyczajów

Plodług donieś tema) „Beri. T agb l"  
w ykry to  w  Hamburgu 26 blm. wtfel- 
ki skandali. Dyrektor seminarium 
oEjeiutajilnegO’, profesor uniwersyte
tu hambursikie go di. Riittar. wspólnie 
z dwoma, kupcami dopuszczał- się 
zbrodni zw yrodniałych nlai małyqh 
chłopcach. Uwiięzfeni p|rżeby\yail:i 
cizęsto w stowarzyszeniach siporfe  ̂
w y oh młodzieży w  Hamburgu, od
byw ali da!ekie podróże ze swoimi 
przyjaciółmi, przytcizem u.rząc,.zali z 
chłiopóaini orgie w  hotelach. Ofiary 
zw yrodniałych z,bru>d!nii.airziy pocho
dzą z, najpoważniejszych rodzin 
hamburskich.

Racliuoa chrześcijańska w Tur
cji!!! Komisja turecka dla spraw  
kalendarza piostamowiiTa przyjąć erę 
chrześcijańską Zadecyduje o tern 
Pjalrlamemi tu reck i

+  Do jakiej liczby dojść możś 
zaludnienie zieim D,r. Gr iffith Tay* 
lar oblicza, że zaludnteniie Europy 
dojść może do 400 a Ameryki pół 
mocnej do 700 initio,nów, Afryk* 
południowa i Australia dojść może 
tylko do 70 miljonow ludności. V  
Australji i A hyce połudn. brak  d°- 
statecznych deszczów nie pozwał* 
na sittiy w zrost ludności'.

——-00----
Serum przeciw Epilepsji.

Moskwa, w  październiku 
(P a t) Ros. fizjolog Pawł*'*1 

demonstrował w  swem laboratof' 
jum w Leningradzie skutki seru®1 
przeciw epilepsji, przez zamroteń111 
poszczególnych części mózgu f 8i 
została utworzona antytoksyU3’ 
która zaszczepiona uodpornia zdfO' 
we psy.
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Benesz zachwiany.
roz-

Praga, (Tel. w ł )
(T) Gazety narod-demokr. 

Poczęły ostrą kampanię przeciwko 
'Orowi Beneszowi. Podobno nawet, 
łhówną przyczyną rozwiązania par- 
ainentu jest okoliczność, ze chodzi

o usunięcie Benesza. W  normalnych 
stosunkach sprawa ta r.ie Doszła 
by tak łatwo, a tak, przez rozwią
zanie parlamentu po wyborach, na
stąpi nowe obsadzenie stanowiska 
mmssira spraw zagranicznych.

-xox-

Rząd niemiecki wierny traktatowi 
w Locarno.

Berlin, 30. 10. (PAT). Półoficjalna 
”TagI. Rundschau" donosi, że na 
^uteik jednomyślnej decyzji gaoinei- 
hj Rzeszy, przedstawiciele Niemielc 
*  (Paryżu, Londynie, Bilukseli i 
nzymie, złożyli tamtejszym rzą
dowi deklaracje, stwierdzającą iż 

niemiecki trwa prźjy swoich

Budapeszt. 30. 10. (AW.). Oświad
czenie, które prezydent ministrów 
Hęgier. h,r- Biethlen •złożył w  parla
mencie, że „może zajść wypadek, 
który skłoni Węgry do wystąpienia 
*  Ligi Narodów11, opozycja z tor. Ap-

^miany w Wydziaie poiit.-pra
sowym.

Warszawa (Tel. wł.) W  miejsce 
Stępującego p. Adama Romera na
czelnikiem Wydziału polit. praso
wego w Prez. Rady Min. został w y
bitny publicysta, współpracownik  
•Kurjera Polskiego" Witołd Giełiy li- 
*ki, który sprawował te funkcje 
*  gabinecie Ponikowskiego. Równo
cześnie w Min, spr. Zagranicznych 
lastapi reorganizacja Wydziału pra- 
*y i propagandy w  tym sensie, że 
P* Romer obejmie szefostwo prasy, 
*a$ p. Gralewski szefostw o propa
gandy.

 oo------
SPRAWA DRA HOFMÓKL- 

OSTROWSKlf 0 0 .
(Telefonem od naszego koresp1.).

Warszawa, 30 października.
. Rozprawa przeciw  adw okatowi 
Bofmokl - Ostrowskiemu, który w  
^Zaisie rozpraw y strzelał do świad- 
Pa w sali sądowej, v. yznaczonia zo- 

-ała na dżień 16 listopada br. zapo
wiedziana rozpraw a budzi wśród 
*ó| prawniczych wielkie za in te r*  
^W anie.

RZa D W WALCE Z BEZRO
BOCIEM.

WarsZawa, 30. 10. (Teł. wł-). Za- 
^caisjzający wzrost bezrobocia zmu- 
^  rtząd do rozszerzenia dotych
czasowej akcji pomocy doraźnej dla 
wZir obotnych.

W sprawie tej zwrócił się rząd 
wszystkich województw z po

cen iem  zbadania, cz3' i w  jakim 
w t i a r z e  mogą wziąć udział w  tej 

9̂-ji związki komunalne

l poprzednich zamiarach i nie zmieni 
wcale swego stanc wrska wobec 
traktatów, parafowanych w Locar- 
no. —

Berlin, 30. 10. (PAT). Kota dobrze 
poinformowane dowiadują się. że 
ratyfikacja traktatów looarneńskich 
przez Niemcy jest niewątpliwa.

pony'«n na czele zam ierza w yko
rzystać do agitacji przeciw Lidze 
Narodów. Dla omówienia teł spra
w y zw ołane będzie /gromad zen'e 
narodowe. gi

Urzędnicy bankowi protestuję 
przeciw dalszym redukcjom.

Wiedeń, w paździer. 
W iedeńscy urzędnicy na wiecu 

wczorajszym zaprotestowali ener
gicznie przeciw zamierzonym dal
szym redukcjom. Dotychczas zre
dukowano we Wiedniu 12.000 urzęd
ników bankowych, podczas gdy 
o redukcji dyrektorów dotychczas 
nie pomyślano. Na wiecu wykazy
wano cyfrowo, że w bankach wie
deńskich liczba dyrektorów, zamiast 
się zmnitjszać, wzrasta coraz bar
dziej a płace dyrektorów i rad 
nadzorczych obciąża bardzo znacz
nie budżety banków.

 cc------
POLSKO CZESKIE ROKOWANIA 
W SPRAWACH NAFTOWYCH.

Praga, (Tel. wł.) 
(T) Obecnie toczą Łsię w Pradze 

obrady wstępne do rokowań mię
dzy przedstawicielami czeskosło- 
wackiej konwencj* naftowej, a de
legacją polskiego przemysłu nafto
wego w sprawach: 1) unormowa 
nie obrotu olejem skalnym między 
obu państwami. 2) Rozszerzenie 
wywozu olejów destylacyjnych i 
półproduktów z Polski do Czecho
słowacji. 3) Rekompensacja dla 
ewentualnego importu olejów.

WARSZAWA WOBEC GROŹBY 
STRAJKU TELEFONISTEK. 

Warszawa, 30. 10. (TeL.wł.) Na 
skutek nieporozumień Związki tele
fonistek z dyrekcją PAST, odbęldzie 
się w  sobotę walne zgrtomadżenie 
telefonistek, któie ma wyloinić ko
m itet strajkow y.

 oo------

Sprawa pragmatyki.
Warszawa, w  paMżierniiku.

Ńa Komisji oświatowej tpr,zeszły 
następujące poDrawkh

Art. 28, k tó ry  brzmiał ż e  nauczy ■ 
cielow? nie wolno podejm ować w y 
stępów publicznych... itd. zmieniono 
a min. ośw .,.zaproponow ało nastę
pującą styLzalcję:

„w szczególności nauczyciel wi
nien calem swem postępowaniem w 
życiu pubiiczncm zjednywać sobie 
szacunek ; zaufanie rodziców mło
dzieży szkolnej be- różnicy społe
cznego ich stanowiska, narodowoś
ci, wyznania i poglądów politycz
nych”.

Pozatem  przeszły poprawki rzą
dowe, z których najważniejsze są:
l) Przedłużenie okresu służJLy ty m 
czasow ej do trzech lat; 2) przyzna
nie kosztów  przeniesieni^ nauczy
cielom, przeniesionym  z  urzędu lub 
w  drodze konkuisu; 3) w prow adze
nie t  zw . stanu nieczynnego, tj. je 
żeli nauczyciel s ta ły  niiie może być 
zaarudiiony z powodu zmiany, reo r
ganizacji szkoły, lub jeżeli .ziajdą o- 
kolicznośot, niepoziwałające ze Wzglę 
du na dbbro służby na dalsze za
trzym anie go, m inister może go 
przenieść w  stan nieczynny, .z tem, 
że pobory otrzym yw ać ma w  ca
łości. nie dłużej jiaik pól roku, po
czerń jefeM nie otrzym a powołania 
do służby, m oże bvć zwolniony i  
zachowaniem  jego praw a do em e
ry tu ry ; 4) zwiększono ilość człon
ków komlisjlii dyscyplinarnej,, (repre
zentujących sfery społeczne, dele
gow anych prze2 Rady szkolne mia
nowicie dio 'ilości delegatów nauczy
cielstwa, tak, że  pnzy równej ilości 
obiu stron decydow ać będzie sędzia 
jako przewodnliiozący.

 oo------
MANDAT ANGIELSKI NAD 

PALESTYNĄ.
Genewa, 30. 10. (aW.). Komisja

m andatow a Ligi Narodów rozpatry
w ała rap o rt ang.eli. o położeniu P a 
lestyny. Raport komisarza angiel
skiego w yraża przekonanie:, że P a
lestyna z dh willą wzmożonej im igra
cji stała snę krajem  bogatszym  go
spodarczo n fey lk o  w skutek  napły
wu imigrantów, ale tak że  pnzez 
zw iększenie kapitału i! rozszerzę tle  
przem ysłu. W  r. 1924 zanotow ano 
13.553 imigrantów, w  czjem 12.858 
żydów.

 oo------
PRZED STRAJKIEM URZĘDNI

CZYM W WIEDNIU.
Wiedeń, 30. 10. (IPAT). Urzędnicy 

państwowi postanowili jeszcze w 
ciągu dnia dzisiejszego wręczyć 
rządowi pisemne ultimatum z  ten - 
m:riem de niedzieli po południu.

Gdyby do tego terminu nie zaszła 
zmiana w sytuacji, planują oni roz
począć strajk w e wtorek.

 oo-------
SAMOBÓJSTWO Z POWODU
NIEULEC7ALNEJ CHOROBY. 

Warszawa. (Tel wł.).
Urzędników fiinny przem ysłow ej 

„Metcalf’ przy ul- P ięknej I 8 ze
rw ał oneigdaij muk w ystrzału  (rewol
w erow ego dochodzący z gaUilnetu 
szefa firmy.

Kilku urzędników rzuciło się do 
dsawł gabinetu szefa firmy. Zastano 
je  otw arte.

Na kanapie, stojącej pod oknem, 
lejżat trup buchaltera firmy, 30-iiet- 
niego W iktora Lewandowskiego.

Pogotow ie ratunkow e stw ierdziło 
śmierć, spowodowaną cielnym strza 
łem -w serce.

T ow arzysze pracy śp. Lewandow
skiego zeznali że ciierpraT on na 
przewlekłą chorobę n,ieulleczialną

Burzyńskie metody.
Warszawa, (tel. wł.).

Głośną była niedawno sprawa 
komunisty Leszczyńskiego, który nie 
chcąc odpowiadać za łotrowskie 
sprawki, poprostu dmuchnął bez
czelnie z kanoelarji sędziego Strzne- 
mana.

Lecz Leszczyński zrobił tylko 
sensacyjny początek, zato epilog 
rozgrywa się na rachunek Bogu  
ducha winnego prokur, przy są
dzie okręgowym w W arszawie p. 
Rudnickiego.

Dowiadujemy się bowiem, że 
winni niedbalstwa dygnitarze chcą 
zrobić z tego sumiennego urzęd
nika kozła ofiarnego i szykanam. 
zmusili go do wniesienia dymisji.

Czyż to jest możliwe w pań
stwie uporządkowanem ?

Pan Minister Sprawiedliwości 
Zychliński, zamiast kłaść podpis 
pod dymisja p. Rudnickiego, po
winien zarządzić surowe śledztwo i 
rzeczywistych winowajców przepę
dzić za karygodną lekkomyślność.

CZĘŚĆ DEFICYTU AMERYK.
TOWARZYSTWA RADJOWE- 

GO POKRYĆ MA POLSKA.
Newy Jork. (Tek wł.).

Wielkie, towauz,. Ludowy i eksplo
atacji stacji radiotelegrafu „Radio 
Corporation of AmeiiCa1' ogłosiło, 
że niedobór tow arzystw ; wyniósł 
w  drugim kw artale 358.000 dolarów. 
Polska generaina dyrekcja poczt i 
telegrafów i polskie tow arzystw o 
broadicaistingowe, jlalko udziałowcy 
tow arzystw a am eryk., niedobór ten 
będą musiały częściowo1 pokryć.

R ó żn e .
*  Eksport węgla polskiego. W  

czerwcu br na rynku wewnęrznym
sprzedano 1349 tonu, a eksport ćlo 
Niemałec 'wynosił 335 tomu; w e w rze
śniu br. ryneg w ew nętrzny 1500 
toran, eksport do Niemiec 322 ronm; 
w  połoWie października br- rynek 
w ewnętrzny 750 to m . eksport do 
Ni'emiec 322 tonn. Jeżeli w yw óz w  
drugiej połowie października br. 
wypadnie tak pomyślnie, jak w  pier- 
wtszej — w takim raziie w yw óz na. 
rynku pozaniemiecikim dosięgnie cy
fry  praw ie dwa razy wyższej niz w  
cizerwcu br.

X Szulermia w Sopotajcł w yw o
łuje coraz więikszłe o burzenie. W  o- 
statnlich czasach 3 starców, liczą
cych po przeszło 70 lat peoełniło sa- 
moibójstwo z powodu przegrania 
całego m ajątku w tej sznllerni.

X O kradzież w  tarnowskiej Ka
sie oszczędności odbyła się prżed 
sądem  w  Tarnow ie rozpraw a pirze- 
ciw Leonowi Grunerowi i S tanisła
wowi Drozdowskiemu. Kraczłeiży 
dokonano w  nocy na 29 marca br. 
Znanych z poprzednich sp, a w ek 
■vr|amyv'aczy skazano na ciężkie 
więzienie, a to Gruiuera na 8 lat, a 
Drozdowskiego na 5 łat.

X Książę oszustów schwytany w
Brześciu Litewskim odstaw iony zo
stał 29 tom. do W arszaw y. Jeist nim 
Iwan Suworow b. prokurator sądu 
okr. w Warszawie, oskarżony o li
czne oszustw a, popełnione w  prze
ciągu 3 lat w  W arszaw ie i m iastach 
prowincjonalnych. Podrzyw ał sie om 
pod rozm aue nazw iska i wytuuział 
znaczne sumy od instytucji państw , 
i społecznj Cli oraz od osób prywat
nych

 00-------

 xo ox---------

Agitacja na Węgrzech przeciw Lidze
Narodów.

-xo x-

Nacjonaliści niemieccy chc eli zabić 
delegatów na konferencję w Locarno.

Sensacyjna rewelacja
Berlin, 30. 10. (PAT). Plodczas 

dzisiejszej dyskusji w  Sejmie piru- 
mad budżeiem prezesa rad y  mi- 

^strów , poseł socjalistyczny Robie, 
0świadczył, że kiedy Kandtrz Lu- 
tt<er i minister Streseimanln mieli 
Wyjechać do Locarno, Hittlerbwcy

w sejmie pruskim
pro3ettow ali zamach na ich życie.

Dla1 uniknięcia, dkugiego zamachu, 
delegaci niemieccy — już na te ry 
torium szw ajcarskiem  — byL zmu
szeni wysiąść z pociągu i odbyć re
sztę drogi samochodami.
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KRONIKA.
KALENDARZYK-

D ziś: rzym.-kat. Wig. Wolfganga, 
gr.-kat. Łuky Ew. — Ji «o  rzym.-kat 
22 po Z Sw., gr.-kat. N E. 21 po S.

REPERTUAR TEATRÓW 
MIEJSKICH.

T E a T R  w ie l k i .
Sobota 31 bm. .Dziewczyna Zacho

du* (ceny zniżone).
Niedziela 1. XI. o godz. 3 30 pop. 

„Fausi* Opera. Ceny popołudniowe
Niedziela 1. XI. o ,godz. 7 30 wiecz. 

.Hetman Stanisław Żółkiewski* Ceny 
zniżone.

Poniedziałek 2. XI. „Dziewczyna Za
chodu*
IEATR NOWO$CI.

Sobotn 31 bm. o godz. 3 3 )  pop. “Ly- 
zistrata* (ceny zniżone).

Sobota 31 bm o godz 7 30 wiecz. 
„Śpiewak własnej niedoli* (:eny zniżone).

Niedziela 1 XI. o godz. 3-30 popo! 
.N oc Antonji* Ceny popołudniowe.

łiedziela 1. XI. o godz. 7-30 wiecz. 
„Jei Wysokość Tancerka* Ceny zniżone,

Poniedziałek 2. XI „Codziennie o
5-te

Początek przedstawień punktualnie 
o godzinie 7 30 wiecz.

Repertuar teatru SEMAFOR,
Rejtana 3, codziennie o g dz. 1945, 
w  niedzielę pop. o godz. 16 45.

1) Szymonowicz: Żeńcy. 2) Weckerlin; 
KrynoFna. 3) Annersen: Słowik i cesarz 
chiński. 4) Staff Ułan 1 dziewczyna. 
5) Tnwim Rachunek. 6) , Miała baba ko
guta* 7) „Bal u weteranów*. G) Roraziń- 
sk a: Wycinanki. 9) Słonimski: Żołnierz 
nieznany. 10) Molier-Boy Latający lekarz

Kino „Wanda*. Do 1. listopada „Czar
na Maska* w gł. roli Ryszard Talmadgt

Od 2. list pac a „Alarm o północy* 
w gł. roli Carlo Aldini.

Kino Chimera, komedja „Skandal w noc 
poślubną*, w gł. roli Fridolini.

— Teatr Wielki, z pow oda ucze
stnictw a całej m łodzieży szkolnej 
w e Lwow ie w  uroczystościach po
grzebu Nieznanego Żołnierza, dzi
siaj wyjąikowo, nie daje po południ o- 
wtego przedstaw ienia.

W ieczorem  ukaże się w spaniała 
opera G- Puccinfego: „Dziewczyna 
z  Zachodu'*.

— Teatr Nowości, daje dziś popo
łudniu, po cenach znikomych „Lizy- 
s tra tę “.

W ieczorem  sztuka O- Dym owa: 
„śpiewak własnej niedoli".

— „Dziecko Miłości", niezwykle 
efektowna, pełlna silnych napięć d ra
m atycznych sztuka H. Bataille‘a, 
błędzie najbliższą prem iera Teatru 
Nowości, p róby odbyw ają się już 
pud reżyserją p. Okoimickiego.

 00  .

— Od Redakcji. Kierownictwo 
działu ilustracyjnego w  „Ku: jerze 
Lwowskim obiął znany artysta-m a- 
lar:z i w ybitny rysow nik Kazimierz 
Kostynowicz, k tóry  zasilać będziie 
nasze nismo aktualnym i lysunkami.

Lwów, 31 października.
Wczoraj rano zgłosił się w  Ek

spozyturze śledczej Henryk RSlich 
emerytowany oficjał kolejowy zam. 
przy ul. Murarskiej 1. 26, któiy po
dał, że w kasie kolejowej dworca 
towarowego zostało popełnione 
sprzeniewierzenie 159.000 zł. któ
rego dokonał on, dwaj kupcy Ber
nard Scheiner, zam. przy ul. Zamar- 
stynowskiej 1. 3 i Salomon Pome- 
ranz zam. przy ul. Gródeckiej 1; 57, 
oraz Ursini Teofil palacz kolejowy 
przy ul Józefata 1. 6.

Po spisaniu protokołu zamknię
to  wszystkich czterech w aresztach

Mówią, ż e...
w dniu dzisiejszym, 

w uroczystości Nieznanego Żołnierza, 
wszyscy jednoczą się w hołdzie dli Bo
haterów naszych i  z  dumą wspominają 
niezapomiane dni obrony Lwowa

w tym jednym wielkim Dniu zapominamy
0 codziennych naszych troskach, o kłó - 
tniach, waśniach i  osooisiych porachun
kach, jesteśmy lepsi, bo wszystkich nas 
łączy jedno uczucie, wszystkie serca biją 
jednym rytmem — ukochany nasz Lwów 
wydaje się nam jeszcze piękniejszym
1 oonad wszystko drogim składamy 
dłonie na jego czcigodnych murach i  raz 
jeszcze ślubujemy, iż nic nam go odebrać 
nie zdoła. Nocy dzisiejszej wokół trumnv 
Nieznanego Żołnierza zbiorą się duchy 
wszystkich poległych obrońców na poże
gnalny wiec i ter, a Nieznanemu zlecą, by 
tam, w Warszawie świadczył po  wieczne 
czasy kim był, jest i będzie Lwów dla 
P olsk i!

Niech Warszawa patrzy na Jego mo
giłę i... od czasu do czasu przypomni 
sobie o tern mieście kresowem, które jest 
istotnie „semper fidelis“.

rrr.

— Obronie Lwowa poświęcony 
je s t zeszy t 16 (20) „Panteonu Pol
skiego”, zaw ierający 24 stron dru
ku — 35 ilustracji1. — Kronilka Obro
ny Lwowa —• Historia odcinka IV 
Szkoła Kadeoka — Józef Piłsudski
0 Obronie Lw ow a — Kto walczy! 
w e Lwowie — Odsteoz Lw owa — 
W iersze hzrĆKtera, błońskiego — 
Sp. kpt- Ł aiPmsiki-Niilski — Imienny 
spis Obrońców Lwowa — Foitagira- 
fje i życiorysy poległych w e Lwo- 
Wie! Ot u 'treść tego  zeszytu! Cena 
zeszytu 1 zł. Do nabycia w e  Wszy
stkich kioskach.

— Odezwa do PP. Kupców- Kon
gregacja Kupiecka w zyw a w szyst
kich P P . Kupców, by dnia 31 paź
dziernika br. podczas nabożeństw a
1 żałobnego pochodu ze  zwłokam i 
„Nieznanego Żołnierza** sklepy sw e 
mieli zamknięte od gadziny 9 - tej 
rano do godz. 2-giei popołudniu.

— „Młynarz i jeso córka”, dra
mat ludowy w 8 Oioirazadhl, grany 
stale przez tea try  w  Dnie Zadusiz- 
ne, w ystaw iony  zostanie przez Ko
ło dram . DrinKanzy Lwowskich, w  
niedziielę, dnia 1 lilsttapada, w  sali 
własnej nuży ul. P iekarskiej 1. 18. 
Sala pięknie odnorwftona i nowe de
koracje pędzla art.-i.ial- Karola Za^ 
jątzkow  skiego. — Ceny wstępu 
popularne. —1 P oczątek  przedsta- 
wtjetiła o godz. 7-mej wieczorem.

— Z Teatru „Semafor". Juitro w 
■niedziielę o godz- 4.45 odbędzie się 
po cenach zniżonych przedstawienie 
pełnego Wieczorowego programu w 
teatrze „Semafor". Z 'powodu b a r
dzo silne, frekwencji1, wiśkazanein 
jest zaopatryw ać się wcześniej w7 
billety, które otrzym ać możtiia u 
Seyfartha ul. Akademicka, a w uie- 
dzielę od godz. 11 -tej pirzez cafy 
dzień w  kasie teatru.

policyjnych, poczem wdrożono śledź- 
tw o.

Dowiadujemy się, iż sprawa ta 
datuje się jeszcze od 1920 r Roh- 
iich pod wpływem  dalszych trzech 
aresztowanych dokonywał systema
tycznych kradzieży, które pokrywał 
fikcyjnymi rachunkami. Wreszcie, 
gdy miał opuścić kasę i zdać ra
chunek swem u zastępcy, nie wi
dząc innegc wyjścia, oddał się w  rę
ce sprawiedliwości.

W  sprawę tą, która zatacza b 
szerokie kręgi wmieszane są po
dobno bardzo poważne osobistości 
z świata kolejowego i kupieckiego.

— Polski Żałobny Krzyż. Za ini
cjatyw ą Min. Spr. W ew . zaw iązany 
P. Ż. K. objął nadzór i ppiieike nad 
mogiłami żołnierzy-bohaterów , po
ległych w  czasie w ojny św iatow ej. 
Piolskf Żałobny Krzyiż m ządza co
rocznie na ten  cel zhióhkę uliczną 
dnia 1 i 2 listopada. Zw raca się prze 
to  z prośbą do społeczeństw a 
Iwon skiego o skuteczne poparcie 
celów  P. Ż. K. O soby chętnie, zechcą 
pobrać pusziki zbiórkowe, dziś, mię
dzy godz. 6 a 8 wieczorem  w  loRa- 
liu M. S. O przy  uf. Zimorowicza 
1. 8. I. p.

— Zwyczajne Walne Zgromadze
nie członków Kasyna i Koła IR art
odbędzie się w  środę 11 listopada 
b. r., o godZ. 7-mej, a w  braku kom
pletu o gotte 7.30 w ieczorem  (art. 
38 statutu) z następującym  riorzad
kiem dziennym: 1) Odczytanie i
przyjęcie protokołu o ost. Wal. Zg.
2) SiiJiawiuzdanie Wydzliału. 3) Spra
wozdanie Komisji rewizyjnej. 4) 
Wnioski W ydziału na podwyższenie 
wkładek. 5) Uzupełniający w ybór 
4 człirunk W ydziału i 2 zastępców. 
6) W ybór 5 członków Komisji rew i
zyjnej. 7) Wolnie wnioski.

— Otwarcie 2 przychoidhi lekad- 
skfcn dla pracowników kotejowych 
nastąpiło onegdaj w e LwoWite a 
mianowicie na Błonhi i w  domu ko
lejowym przy  ul. Gródeckiej Chorzy 
korzystają' ze w szystkich porad’ i 
urządzeń, .bezolatnie. W  dyrekcji 
lwowskiej pracuje 15 lekarzy kole
jowych a to 5 rejonowych, 7 spe
cjalistów i 3 dentystów .

— W Sałoniach Tow. Przyjaciół 
Sztuk Pięknych nastąpi w  niedzielę 
dnfa 1 listopada o godz. 11 w  pot. 
otw arcie w ystaw  zbiorowych a rty 
stów  m alarzy: R yszarda Gawlików 
skiego, Marcina Kitza, Jana H enry
kę Roseira z W arszaw y, prof. Kazi
mierza Sichulskiego i Wilhelma 
Wachtlia z W iednia. Do zwiedzenia 
tej ze wszech m iar interesującej 
w ystaw y, łączącej prace wybitnych 
i rozbieżnych indywidualności a rty 
stycznych zaprasza Żarząc. W y sta
w a o tw arta  codzienne od godz. 10 
do 3 (Gmach Muzeum P rzem ysło
wego, bram a od ul. Dizieduszyo- 
kich).

— Gdzie staje tramwaj Nr. 8?
W óz tramwajowy „8“ kursuje jak 
wiadomo od rogatki;, G ródeckiej dlo 
dw orca Łyczakow skiego. W óz ten 
obowiązują prze 'Stańki w szystkich 
innych w ozów  kursujących czę
ściowo na tej samej liniJŁ Tylfcc 
przystanek u izbiegti ulicy Łycza
kow skiej i Czarneckiego byw a 
prlziez „ósemkę** omijany Zarząd 
M. K. E Wiiriilen w  Itlym kierunku 
w ydać jalklileś z a“ządzeni'e iby tern 
sam em  zaoszczędzić wielu ludziom 
darem nego czekania.

 co------
Zagadkowe samobójstwo 

w parku Stryj sk im.
Lwów, 31 października.

W czoraj poster. M acedoński Wł., 
u wejścia do parku Stryjsklegc od 
ul Puławskiego znalazł na ławce  
nieprzytomną kobietę. Lekarz w e
zw anego pogot. stw ierdził, iż kobie
ta  ta prawdopodobnie w zamiarze 
samobójczym zażyła jakiejś niezna
nej trucizny, i po wypompowaniu 
na miejscu żołądka polecił odwieźć 
ją do szipiilala.

W drodze do szpitala kobieta ta 
zmarła.

Zawiadom iona o w yradku  Ekspo
zytura śledcza w drożyła dochodze
nia w  celu ustalenia mazrwtisfca ta je 
mniczej samobójczyni, oraz powodu 
sam obójstwa.

Co się stało w mieście “
—  Usiłowane samobójstwo. Fran

ciszka R edw ańska, służąca zam- 
przy71 ul. Krakowskiej 1. 1, usliłowa 3 
popełnić samobójstwo, wypija.^® 
więksizą ilość kw asu solnego. Red' 
w ańską w  stanie beznadziejny11’ 
odwieziono do szpitala. Powodeiff 
miała być zawiedziona miłość.

— W ypadek przy p racy . D® 
szpitala przyw ieziono wczoraj Mar' 
cina Iłkowa, 19-letniego ucznia mly* 
narsfciego, zam. w Sygniówce, ktń* 
remu noże w alca młyńskiego ucię
ły  dw a palce.

— Pożar sklepowy. W czoraj o ś- 
13.30 p rzy  ul. Cebulnej L 9. w  kii0" 
sku Leona Rappaporta w ybuchł po
żar. Zaalarm ow ana straż  pożarna- 
ogień w  ciągu godziny ugasiła. — 
Spłonął kilosk oraz obok PołożonJ' 
barak  drew niany w artości 3.000 zł- 
Powodem miał być g arnek  z żarzą 
cymi się węglami pozostaw iony lek
komyślnie pod ladą sklepową.

— „Lubczyk** wzgardzonej k°- 
chąnki. Emil Swiderski, ślusarz, iza' 
iety w  brow arze przy ul. K lepani*! 
sk»ei zgłosił się wczoraj w  EksPÓj 
zy tu rze  śledczej z nasit. doniesie* 
niem: Arma Prorok, u której mfcr 
isz-ka Sw iderski jako  sublokator, po' 
daw ała mu w  herbacie & m ieszała ® 
potrawam i płyn pochodzący z  WT* 
gotowanej skarpetki iego, czterech 
szpilek krawieckich, paiznokci i włó* 
sa jego, paznokci i w łosa jej El- 
P ro  rokow a przytrzym ana wyparł* • 
się winy. Jednak córka jej Aniela 
zeznała, że m atka iztwierzyła sR 
przed nią, iż o trzym ała od j a k i e ś  
■rabina receptę na „lubczyk”, k tó r0 
należy gotować o godz. 12 w  nocj* 
■przez 5 milnuł, a później dać tc  WF" 
pić kochankow i w: celu u trw a len i 
jego wierność!.

— Kradzież tytoniu. Ze skleń11 
Reginy Weinireb 'przy ul. Korze , 
nioyjskiego 1. 2 skradli wczoraj nie* >■ 
znani sp raw cy  większą ilość tytoni- 
w artości 500 zł., k tó ry  następni® 
znaleziono pod m ostem  kolei- PT*] 
ul Źródlanej.

— Kurs pisarzy gmin1 wiejskich o-'
tw iera  T ym czasow y W ydział Sa
m orządow y dnfc 20 stycznia 193t

Bliższe wskazów ki co dc wno
szenia podań otrzym ać można 
każdym  W ydziale powiatfowyP1 
M ałopo^kr.

—O—
X Uwięzienie szpiegów-żołniefZS-

W  Wilnie aresztow ano kilBcu żółni®' 
rzy  podejrzanych o uprawiani® 
szpiegostw a nla rzecz Sowietów.

__________ NADESŁANE.__________ _

Adwokat Dr. Ludwik ENI5
przeniósł kancelarję na

ul. Pod lewskiego I. 7.

Dr. Meisels
powrócił i przyjmuje w chorobach dzifpl
od 3-5. C za r n e ck ie g o  3. Tel. 15-30.

W "  Wypłata wygranych i
losów 1 k l , oraz odnawianie losów 
do 2 klasy już się rozpoczęły. No- 
wonabywcy, którzy nie grali w 1 kl., 
płacą za obie klasy, zaś posiadacze 
losów 1 kl. płacą przy odnawianiu 
do 2 kl. tylko 10 zł (zaś 1/4). Przy 
odnawianiu nie potrzeba przedkła
dać względnie przesyłać losów 1 W- 
Ciągnienie 2 ki. odbędzie się 
i 12 listop. Losy należy odnowi® 
przed ciągnieniem. Dla nowonabyw- 
ców mamy na sprzedaż kilka całych 
losów (80 zł.) i kilkanaście ćwiąf' 
tówek (20 zł.). Dom bankowy SchU*Ł

i Chajes Lwów pl. Marjacki 7.

• x ox

Sprzeniewierzenie 159.000 zł. w kasie 
dworca towarowego we Lwowie.
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Kurjer ekonomiczni,
P ro je k ty  u s ta w  s a n a c y jn y c h .

Lwów, 31 października.
Z początkiem października b- r. 

^żąd wniósł do łaski mairszałkow- 
^ ie j trzy projekty usitaw t. zw, sa
nacyjnych, które obecnie są przed
miotem dyskusji w  komisjach sej
mowych, a mianowicie:

1) projekt ustawy o szczególnych  
środkach złagodzenia przesilenia fi
nansowego,

2) projekt ustawy o środkach tym 
czasowych, zmierzających do po
parcia produkcji krajowej, poprawy 
bilansu płatniczego i

3) projekt ustawy o  środkach o- 
Sranfoztenia wydatków Państwa i 
innych związków prawriO-Publicz-
nych.

Ze względu na ważne zMaczenie 
iiych ustaw  dla przyszłości1 życia 
Sospodarczego pragniemy pO'dać ich
treść.

a) Projekt ustawy o szczlególnych 
"środkach złagodzenia p ze silenia fi
nansowego:

Art. 1. uposażenie Minisltra SLarl-
t>u do zaciągnięcia pożyczek zagra
nicznych do łączmej wysokościi 1 
miljarda zł., (komisja sejmowa 
zmniejszyła tę sumę do L00 miltj,, zł ) 
które mogą być zabezpieczone za

stawieni jednego z  miomopoii pań
stwowych. — Szczegółowe w arun
ki' pożyczki- ma ustalić Minister 
Skarbu. — Ponadto projekt ustaw y 
upoważnia Ministra Skarbu do wy- 
izicirżawienia, prócz monopolu za- 
Patcizlamego jedn/ego z  rniomop cJf pań- 
Srwiowjrdh w  całości Iiub w części, 
oComisja odrzuciła tę część projek
tu). Wreiszicie aż do czasu zaciągnię
cia tych poży czek projekt ustaw y u- 
PO ważni a M inistra Skarbu d'o zacią--

*  3ankrucwo trzech banków wło- 
łtich. \V Turynie zbankrutow ał 

kadk „Banco di Credito“, kiieirowaii- 
Ua uwięziono. Naistęjpiśtwtem tego

acnu było bankructw o awóich in
nych banków Trevesa i Grassij‘eigo. 
W  ’Zwyżka kursów akcji cukro
wych, w ęglow jch i włókienniczych 
.Zauważyć się daję od drugiej poło- 
*Vy w rześnia br. na giedzie war- 
Rawskiej.

* Protestowanie weksli przez 
•łocztę. Oenęr. dyrekcja poozit i te- 
‘egraifów poleciła urzędom poczto
wym aby przedstaw iały dłużnlikom 
Weksle do ?apiaty w pierwpzym 
dniu wym agalności zapłaty- W  razie 
hdewykontiiia w  tym  dniu zapłary, 
Weksle oddaw ać należy rejentom 
do protestu  dopiei o w  południe 
Jruigiiego dnia wykonalności zapłaty'.

* W ywóz jaj z Polski ciągłe 
Wzrasta. W ciągi, ośriii* miesięcy 
1924 r. w ywieziono z Polski’ 7301 
kmn jaj w artości 10 miTjouótw zło- 
”!kicih a w  tym  sam ym  okresie 1925 
Wywóz jaj wynosił 17.636 tonu, 
Wartości 28 miijonów złotych.

GIEŁDA LWOWSKA.
B rak  ochoty do transakcji. Noto- 

'fano zaledwie 3 papiery przem y
słowe po kursach słabych. P oża
rem zastófli w  transakcjach.

Tendencja chwiejna. — Usposo
bienie słabe.

W poniedzdałetk, 2 listopada b. r., 
^  Powodu pogrzebu Mez,nanego 
potnie,rza  zebiania giełdowego nie 
będzie. Następne zebranie w e w to- 
*"€,k, 3 listopada b. r.

Kołow ane: Chybie 3.85. Tespy 
^1̂n. Chodorów 4 15, 4.10.

gnięaia zagranicznych kredytów  i 
przeprow adzenia oipieracyj finanso
wych, przeznaczonych na cele sta
bilizacji złotego z tern, że obciąże
nie Skarbu P aństw a z tiego tytułu 
nie może przekroczyć kwoty 200 
milijo-uów zł.

Art. 2. upoważnia M inistra Skar
bu do wypuszczenia biletów; skarbc - 
wych do sumy 1(M) milionów zł. 
z tern, że term in sp łaty  biletów  nie 
może być dłuższy nad jeden rok od 
datyr w ypuszczenia poszczególnych 
ser ji.

Art. 3. upoważnia Ministra Skar- 
bu do powiększenia Państw ow ego 
Funduszu Gospodarczego w pływ a
mi z zaciągniętych pożyczek. Nale
ży przypomnieć, że P aństw ow y 
Fundusz Gospodarczy został utw o
rzony po zaciągnięciu pożycizk: Dh- 
lon-a i mtał służyć jako źródło k re
dytu na produkcyjne cele gospodar
cze i budowlane.

\rt. 4. przewiduje pewne zmiany 
systemu monetarnego a w  szczegól
ności co do ustosunkowania bilonu 
srebrnego do biionu niklowego- 1 
bre azowego.

Art. 5. W prowadza zmianę w  u- 
staw ie o bankach w  tym  kierunku, 
że Ministrowi Skarbu przysługuje 
prawo zastosow ania pewnych w y 
jątkowych zarządzeń wobec banku, 
o ile działalność banku jest szkodli
w a dla interesu publicznego przez 
zagrażanie bezpieczeństwu złożo
nych w kładów .

Ari. 6. upoważnia M inistra Skar
bu do udzielenia pomocy bankom 
do łącznej sum y 100 milionów zł. — 
(Komisja odrzuciła ten puiiktt)

( C .  d. n .)

ox---------
OBROTY PRYWATNE.

W czoraj tendencja chwiieina, o- 
broty  średnie.

Dolary am er 6.00 — 6 01; dolary 
kanad. 5.55 — 5.60, korony czeskie 
0-17 i. pół — Ort7 i dwie trzeefe; le
je 0.02 i pół — 0.02 i dwie trzecie: 
franki framc. 0.27 i pół — 0-27  ̂ tirzy 
czw arte ; franki szwajc. 1.14 — 1.15; 
funty saterl 28.20 — 28.30.

Złoto: 20 kor. 24.20 — 24.50 ' 20 
frk. 22.50 — 22.80 ; 20 mrk. 27.60 — 
27.80; 10 rubli! 30.60 — 30.80.

.Srebro: kor- austr. 0.51 — 0.51 i 
pół; 5 kor. austr. 2.55 — 2.60, flore
ny 1.28 — 1-J0; ruble 2.14 — 215; 
kopiejki za rubel 1.00 — 1.08.

GIEŁDA z b o ż o w a .
Syituacja naogół bez zm iary . Za

stój w  obrotach giełdowych r poza
giełdowych. Tertdemcja utrzym ana. 
Usposobienie bardzo słabe.

Następne zebranie giełdowe, z po
w odu uroczystości narodowych, w e 
Wtorek, t. j. 3 listopada 1925 r.

Pszenica krajow a bT ła  20.50 — 
21.50 zł. Pszenica krajow a czerw o
na 23.00 — 24.00 zł. Żyto małopol
skie 1525 — 15.75 zł. Jlęozimień m a
łopolski brow. 17.00 — 18.00 zł. O- 
w ies małopolski 17.00 — 18.00 zł. 
Ziemniaki przem ysłow e 3.80 — 4.20 
zł. Boblik 18.00 — 19.00 zł — Ceny 
sza cunfcowe Dez transakcji.

* Giełdv pieniężne i towarowe
o tw arte  zostaną w  nalilbliższyim cza
sie w  M oskwie i kilku innych w ięk
szych m iastach rosyjskich. Różnić 
się będą one tern od innych gStkh że 
wykluczone będą od obrotu na gieł
dach prywatne towarzystwa.

KURJER SPORTOWY.
„Hasmonea-Sparta". W  niedzielę, 

1 listopada b r. o godzinie II tej 
przedpołudniem odbędą się na bo
isku Cytadeli zawody towarzyskie 
wymienionych drużyn.

Oparta-Hasmonea. W  niedzielę 1. 
Fstopada rozegrają pow yższe dru
żyny na boisku Cytadeli o godz. 
11‘30 przedpoł. zawody przyjaciel
skie.

Pogoń-Lechia. Zawody rewanżowe 
o puhar L.O Z P .N . odbędą się dnia 
t .  listopada b. r. (niedziela) o godz.
2-30 po południu na boisku 19. p.p. 
O.L. (Cytadela).

Pani Nowak Dubieńska có.ka b. 
premiera, znana sportsm enka k ra 
kowska, utrzvm ala na m iędzynaro
dow ym  turnieju tennisowym w  M ;-  
ranie drugą nagrodę.

Za m k n ie c ie  s e z o n u  k o l a r 
s k ie g o .

Dziś odbędzie sie w  lokalu w a r
szawskiego tow arzystw a cyklistów 
zamkrięcńe sezonu i jubileusz zwa
nego kolarza Kamiriskiego. Ze wzgpę 
du na niepewna pogodę i nastające 
chłody zapowiedziane zaw ody ko
larskie zostały  odwołane.

W  najlbliżśzym czasie zaczynają 
się zimowe treningi kolarzy W TC. 
na krytym  Torze na D ynasach.

BIEG NA PRZEŁAJ W  POZNA.
NIU.

Bieg na przełaj w  Doznaniu, na 
przestrzeni1 3 kim., urządziła Unja 
z ofcazjii swojego jubileuszu. Do 
biegu stanęło 16 Zawodników, a u- 
kończyło go 15. P rzez  cały  czas 
prow adził Nogaj (Sokół, Jteźyce) 
k tó ry  też przyszedł pierwszy w 
czasie 9 min. 27.4 sek. drugi był 
znany biegacz poznański' Schwarz 
(W arta) 9 mm. 34.8 sek., trzeci Sar- 
wat^rawlcz (Wartia).

POJEDYNEK SPORTOW Y 
POSŁÓW .

Dwaj deputowani do parlamentu 
amlgjeilskiego, Wemeridey i Wilkin- 
sou postanowili zlupełwie serjo- przez 
swoich zastępców  załatw ić pow sta
łe m iędzy nimi nieporozumienie nie 
przez wybicie dwu dziur w  niebie, 
lecz na przestrzeni 100 yardów w y
ścigu pływackiego. Po niez,wybite 
zaciętej walce, zw yciężył obrażony 
Wamersley przychodząc do m ety 
o, dłoń ntrzed przeciwnikiem.

Zdarzenie to nie jest pierwśzem  
załatw ieniem śpi a w y homarowej, 
w  ten sposób, aie cbodzii w naszymi 
wypadku o bardzo poważnych lu- 
dzf i o stosunkowo ostre zajście.

KARJERA SPORTOWCA. 
Znany bokser amerykański Kai Ol 

Nelson, od lat dziesięciu Walczący 
na ringach niemal całego św iata, 
niedawno rozstał się ze sw^nm za
wodem. Zawodowy bokser zasiał 
duchownym. Jakież ździwiemie w y 
w ołała w Ameryce wiadomość, że 
popolarny bokser-kaznodzieja nie
dawno został mianowany biskupem 
sekty  religljnei w  Lar.g-Island- 

Podobno biskup zaw sze codzien
nie 'trenuje godzinkę przy „pun 
ebiinlg-(ba:M|U“ i... jest nadzwyczaj po
w ażany przy wszystkich dysputach 
religijnych.

O K U L IS T A
d r . L e o n  G r u d e r ,  ordynuje 

przy ul. Romanowlcza 7, 2364 
od godziny 12 1, 3 —  5.

.M I EJ S KI  T E A T R  W , E  L K I
C e t \ y  ź l i  i i o n e .

Toczatek przedstawień o godz. 7*30.
Sobota 31 października 1925 r.

Dziewczyna z Zachodu
(.La Fanciulr del West*) 

pera w 3-ch aktach Giacom) Puccinie go. 
Libretto G. Cinnini i C. Zangarini (po
dług dramatu Dawida Belasco) Przekład 

fj. Ziółkowskiego.
OSOBv  ,

Mianie, w bśc baru .Polka" Platówna 
Jack Rance, szeryf, kontroler polityczny 

państwowy, na usługach Sranow Zje
dnoczonych Cyganik

Dick Johnson (Ramerrez) dowódca bandy 
hisz^ańsko-meks-yk Sowilski 

Nick, kelner baru „Polka" Łowczyński 
Ashby, aient towarzystwa transp irtowego 

W eis Fargo" Zopoth
— Schiitz

Kurjer Radjnwy
PROGRAM RADJGKONCERTÓW

n a  r f j s c ł ś .

Berlin (505). Kodż. 20.00- Iftge- 
nia w  Aulig, opera Głucha.

Wrpcław (418). Godz: 20.30. Kon
cert skrzypcow y H enryka Mariteau.

Królewiec (463) Godiz, 20 10. W ie
czór uw ertur.

Monachium (485). Godz. 18.00. 
T rystan i Izolda, o p era  W agnera.

W iedeń (530). Godz. 20.00. Ewa, 
operetka Lehara.

Zurych (515). Gogz- 20.30. P !eśni 
,7 wajcarskue,

Rzym (425). Godź. 20-40. Końcert 
woikalno-instrume uta lny.

Paryż (1750). Godz. 21.30. Koncert 
galowy urządzony przez Le Matin.

W szystkie stacje .europejskie na 
głośr.ik odbierać'' można aparatam i 
zbudowaneml z części składow ych 
zakupionych w  firmie Kmofot w e 
Lwowie, ul. 3-go M aja 11 a.

— hiady
— Paszkowski
— Winnicki
— n strowski
— Kwiatkowski
— Fedyczkowskl
— Szymański

Sonora
T in  górnicy,
Sid poszu-
Bello kiwacze
llarry złota
joe 
Happy 
I hi kens
Billy Jackraooit, indjanin

czerwonoskóry — Szmidt 
Wowkle, ir dja.ik?, ko

chanka Bil./ — Osłrowska
Jacke Waliace, śpiewak

wędrowny — Martini
Josć Ca«tr«, metys z

bandy Ramarreza — Jeleński
Poczty Jjon — Kramus
Rzecz dzieje się w Kalifornji, u stóp gór 

Nibijskich . 1849—I8p0 roku. 
Kapelmistrz.- Józef Lehrer.

Reżvser- M ikołaj Ltw ickl

TEATR NOWOŚCI.
^Poczętek o godz. 7-3G

Sobota 31 października 1925.

SpiewaK wfai^iej niedoff
(„Wynalęty Narzeczony*)

Sztuka w C;ch aktach, z prologiem i epi
logiem, Ossipa Dymowa.

Przekład z rosyjskrego Janin" Mori. 
uSOBY:

Osoby pmrngu:
Ojciec zastępując}-

autora — Koczyrkiewicz
Coreczaa -  Grzrb . -

Osoby sztuk,
Pani Lunę — Piherowa
Szymjio, jej syn — Peliński 
Ola. jej ci rk» \ od‘otek — Hakowjka 
1 izejna, daleka kuzynka -  Ł ados>ówna 
Hodiszr stara prze

kupka — Rowińska
Bereł Perelson, wozi

woda — Bielecki
Josel, muzykant, jego

syn — Michułowicz
Szaja, kominiarz — Lewicki
Szache Hodyński — Czaki
Staruszka — G tlicka
Kaleka — Hebenstreit
Biedak — Relski
Rzecz dzieje się w prow-ncjonNuem mia
steczku, w północno-zachodniej Rosji, 

przed wojną.
Reżyser: dyr, Henryk Barwiński,
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Z SALI SĄDOWEJ.
ZWYRODNIAŁE EKSCESY 
40-LETNIEGO DOZORCY.

Lwów, 31 października.
Plrzied trybunałem  izw.yiozaljiilyta 

sądu okręgowego karnego we Lwo
w ie stanął w czoraj W ładysław  Ka- 
niuk, dozorca domu zam. p rzy  ul. 
Łyczakowskiej, oskarżony  o zhań
bienie tr?ech dziewczątek, liczą
cych po 10, 11 i 13 lat. Przew odni
czy ł s. s. o. Hoszowski, oskarżał 
prok. Rusin, bronił adw. dr. Hirsdt- 
Prung. Trybunał po przeprow adza- 
nej rozpraw ie skazał zwyrodnialca 
na 2 lata ciężkiego więzienia zi ob
ostrzeniami.

WSZECHSŁOWIAŃSKI ZLOT S0K0Ł0W  
W PRADZE.

Praga, (Tel. wł. 
(T) W  Czerwcu i lipcu 1926 r. 

odbędzie się w Pradze w szechsło- 
wiański zlot sokołów . W czasie 
kongresu odbędą się zawody o 
mistrzostwo siowiańsk. sokolstwa  

Stadion na Petrzynie pomieścić 
mn 15.000 ćwiczących. W ostatniej 
chwili donoszą, że na zlot ten zg ło
siły się także związki gimnastyczne 
arm ji angielskiej.

Spór o ósmy grzech główny.
Daryż, w  październiku.

P ew na pary sk a  dziennikarka roz
pisała ankietę na tem at, jak nazwać 
ósmy grzech główny.

Odpowiedzi1 na alkiieltę były 
dość liczne, a w iększa ldh ozęścfza- 
miast jednego wyliczyła 'znacznie 
więcej. N a iw y ż sz a  cyfra dochodzi 
do 21.

Niie brak  lednak f dowcipnych od
powiedzi. I tak jeden z paryskich

literatów  uznał ankietomanję za 
ósmy grzech główny. W iktor Mar- 
gueńte napisał: „Nie mogę zrozu
mieć dlaczego liczba grzechów 
głównych w  dEisłej,szych czasach 
nie iiiożę dojść do 100. W  oczekiwa
niu ted y  dalszyoli grzechów, tw ier
dzę, że ósmym grzechem głównym 
jest głunota“. Jakiś kobieciarz na
pisał', że za ósm y grzech uważa... 
cnotę.

-xoox-

Co mają rolrć biedni literaci?
Paryż, w październiku.

„Revue Mondiale“ urządziła an
kietę na tem at, jaki jest stan ma
terialny żyjących literatów.

W szystk ie  odpowjjgKii byty gło
sem rozpaczy. Literacikie Eldorado 
w Paryżu już daw no się skończyło. 
Jed en  z nich B erger oświadcza, że 
zamiedza porzucić literackie rze 
miosło i poświęcić się handlowaniu., 
świniami. Jeżeli Habsburgowie za
kładają w  Paryżu piwiarnie, dla
czego literat nie może pójść ślada
mi dramatopiiisarza Sedaine:a, k tóry

wrócił do 
wiodą, t. j.

sw ego pierw otnego 
do murarki.

za-

OLBRZYMIA POWÓDŹ W PA
LERMO.
Wiedeń. (Tel. wł.)

Skutkiem oberw ania się chmury 
nastąpiła olbrzym ia powódź w  P a 
lermo. Światło elektryczne nie fun
kcjonuje. Kilka fabryk i skłaaów  
pod wodą. W oda rzeki jest na w y 
sokości ośmiu m etrów. Szkoda w y 
nosi kilka miljonów lirów.

-oo-

ROZSTRZEL ANIE PUŁKOWNIKA
u k r a iń s k ie g o .

Pogranicze sow., w  paźdz. 
(p.) D onoszą z Charkowa, -że- 

przieid paru  dmami skazany został 
na śmierć j rozsjrlzelany były putko* 
wmk w ojsk ukraińskich i dowódca 
osobistego konwoju hetmana Sach- 
uo-Ustinowicz. W  kwietniu br. ko* 
rzystając z amnestji, powrócił o« 
do kraju i tam  został odrazu aresz
tow any ipod zarzutem szpiegostw a 
na rzecłz ukraińskich antyrewolucyi* 
mydli organizacjli z a  granicą Sowde* 
Pji.

I

ł

NADUŻYCIA W POLICJI W WIŁ* 
NIE-

Wilno. (Tel- wK). 
(ok-) Aresztowany', został w  W a r* 

sizawfie, dolkad udał1 się na przeszko
lenie do szkoiły głównaj P . P., pod* 
komisairz Czesław  Chełstowski, b- 
student Ł członek korporacji studen
ckiej „Polonia”, kierownik kasy  za
pomogowej urzędników. OKazało 
się, że Wrełstows-kŚ zfiefraudowa! 
znaczną sumę pieniędzy iz 'tejże 
kasy  i następnie ją przehulał. Zde- 
fraudowana sum a aocbodzii do pię
ciu tysięcy złotych.

PIERWSZORZĘDNY SALON KRAWIECKI

WILHELMA SCHWARZA
W Y K O N U J E  W S Z E L K A  G A R D E R O B Ę  
O L A  N A J W Y B R E D N I E J S Z Y C H  P A N Ó W

Lwów, ul. Chorążczyzny 11. Tel. 19-80.

pHŁOPAK w wieku 14-16 
A-' lat z dobremi świade
ctwami i referencjami. Może 
znaleźć posadę (usługa po
kojowa Zgłaszać się do Ad
ministracji „Kuriera Lwow
skiego". 559

Un ie w a ż n ia m  zgubioną
książeczkę wojskową 

kateg. „A." wydaną przez 
P. K- U. Tarnopol na nazwi
sko Ambrosiuk Prokop rok 
urodź. 1886 Dubowce powiat 
Tarnopol. 572

r  Pracownia djam entów 
do rznięcia szkła i do 
w yrobów  technicznych

H.Szeftel, Warszawa Graniczna 16.

N o w o ś c i
w najmodniejszych deseniach „Radio1* 
na ubrania, kostjumy, płaszcze I raglany

poleca — 90 lat istniejący fabryczny 
skład sukna i towarów wełnianych

JA . tt A LLA C H  I S Y N
L w ó w ,  R y n e k  3 3 .  433

L. 8873/25 Lwów, dnia 28 października 1925. 
Zarząd OLęgewego Z w i tk u  Kas Chorych we Lwewie.

rozpisuje niniejszem

k o n k u r s
na p osad ę d y re k to r a .

Warunki: 1) Nieukończohy 45 rok życia. 2) Ukoń
czone studja akademickie. 3) Dłuższa praktyka 
w Kasacł Chorych. 4) Up— ażeme wedle Vl| , a 
stopnia płacy z 20 pre dodatkiem reprezentacyjnym.

Podinia wnosić należy najpóźniej do dnia 21. 
listopada 1925 na ręce prezesa Zarządu w Biurze 
Związku przv ul. Dwernickiego 1. 3. Do podania 
dołączyć m lezy następujące załączniki: a) własno
ręcznie napisany życiorys, b) świadectwo ukoń
czonych studjów, c) świadectwa z dotychczasowej 
działalności, d) świadectwo obywatelstwa polskie
go, e) świadectwo zdrowia. Świadectwa mogą być 
dołączone w uwierzytelnionym odpisie.

Przewodniczący Zarządu:
J .  S z o * y r e k .583

przekonali się, że Perlm uttera  
ultramaryna Jest najlepszą i naj
wydatniejszą farbą do biel - 
zny, wapna i dla celów  
— — malarskich. — — 

FABRYKA ULTRAMARYNY, CH. PERLMUTTER  
Lwów, Zniesienia. — Biuro: Słoneczna 26. 269

(jfSZYSCY
It
Najcenn ie jsze  grunta  w Gdańsku

(Geschaftsgru n dstiicke)
do sprzedania

Pomimo przymusowej gospodarki obecne Joroceutowanie 
10%, ciągle wzrastające, Wielki objekt pierwszoklas^wy 
Konieczna wpłata 125.000 dc 250.003 Gulden w Gdańskich 
Informacje otrzymują tvlko interesenci z najlepszemi re
ferencjami. Oferty pod A, G. do administracji .Kurjera 

Lwowskiego" we Lwowie. 573

FUTRA wszelkiego rodzaju 
przerabia na modne fa

sony, przyjmuje do chemi
cznego farbowania oraz uży
wane w kon is. Do zbioro
wych zamówień wyjeżdża 
os abiście na prowincję jak 
w latach przedwojennych z 
koiekcp, najmodniejszymi fu
ter udzielając kredytu P. T, 
Klientom. Ceny umiarkowa
ne, wykończenie powierzO' 
nych mi zamówień sumienne 

punktualne. Władysław 
Solik, Lwów ul. Kurkowa 
5III. (vis a vis kościoła OC 
" armelitów). 2310

TANIO przepisuję na ma
szynie. Zgłoszenia do 

admln. „Kurjera Lwow “ pod 
Szybkość" 448

A A ieczysław  Agopsowicz wzy- 
IV L  w a  Gizelę Agopsowicz
i jej znajomych do podania 
jej miejsca zamieszkrnia. Li
sty do Ajencji Wschodniej; 
Lublin, Kościuszki 2 „Pilne".

575

Kupno, i sprzedaż.

ski handel starożytności R®T 
marowicza 9. 54®

Posady I prace.

Go s p o d y n i ,  kucharka ir.-
■

Różne

teligentna znajdzie zajęcie 
od zaraz. Zgłoszenie osoo‘ 
ste w aamin. „Kurjera Lw “ 

530

IIRZĘDNICZKA
U  wszechstronnie z manipu-

obznajomiona

lacją biurową, p.oząca biegło 
na maszynie poszukuję posady. 
Zgłoszenia do admin. „Kurjera 
Lwow." pod .Z o fia  13". 449

Pp. Pracodawców uprasza
my o telefoniczne za

wiadomienia Administracji 
naszegc pisma o wolnych 
posedach i pracach. Ogło 
szenia umieszczać będziemy 
bezpłatnie, albowiem chce 
my przyjść z pomocą bez
robotnym. 407

POTRZEBNA 
I 2—3 osób

na wieś do 
2- -3 osób kucharka z 

prasowaniem i doglądaniem 
drobiu. Zgłaszać się do Ad
ministracji „Kurjera Lwow
skiego" osobiście. 561

DAKDZO energiczny były 
O  wojskowy, p osiadający 
iaknajlepsze opi.ije, poszu
kuje jakiejkolwiek pracy. Li
sty do admin. „Kurjera Lw." 
pod .Chorąży*. 498

PANOWIE nie wyrzucajcie 
* starych kapeluszy, lecz 
dajcie takowe przerabiać na 
najnowsze fason} dfa Pierw
sze, Kraj. Fabryki Kapeli -.zy 
RUDOLFA N E U ' V E L T A ,  
Balonowa 3. Składnice: plac 
Mariacki 8, Kazimierzowska 
25, Krakowska 25, Gróde 
~ka 7? 379
'"TRAFNIE określam z pisma 
*■ i fotografji charakier i ho

roskopy życia Długosza 21. 
I. p. tamże pokój do wyn - 
jęcia. 555

'Z a k ła d  kredytowy dla handlu ^ ’y 1X1
L  i | cemysłu w   ̂ cołajo iiie m o rzan y 
z siedzibą we Lwowie w li- 
kwid. wzywa wierzycieli do 
zgłaszania swych pretensji 
na ręce likwidatora adwoka
ta Dra N. Brustigera we 
Lwowie, ul. Sykstuska 23. 577

AA AM do sprzedania kilka 
tysięc” tegorocznego 

narybku karpi. Jan PiaseckV

Mieszkania.

wy“ 540

Nauka i wychowanie.

N I E MK A m>oda, lubiąc® 
dzieci poszkuje zajęci® 

popołudniowego. ZgłoszenJ® 
pisemne pod „Jotbe" 
admin. „Kurjera Lwow-*.

dO

\yARSZAWIANKA rozp®' 
Y» czyna z początkiem* 

listopad: nowy kurs nnu»*' 
kroju i szycia, wyucza** 
w krótkim czasie i su ..iie**, 
nie Wpisy przyjmuje od g® 
dżiny 9 do 12 i 1 do % uh, 
ca Na Błonic 1. 26, i. olętfff 
t.a lewo.

Zapisujcie się

do Ligi Obrony Powietrznej 
Państw3.

t/U P IĘ  szafę na książk i I 
*■»■ inne  d ro b iaz g i JanoszeW '

AAEBLK rozmaite, komplet 
pojedynczo, łóżka wie* 

deńskie ścianki przedpokc 
jowe oraz ANTYKI polec* 
po przystępnych cenach sto* 
larnia, Kołłątaja 5, Zieliński- 

457
'"TOKARNIE, Strugarki, Wief'
*■ tarki, Heblarki, Mot 

\  aszyny młyńskie, Kamienie, 
Pompy, Pas] poleca „PILOT 
Lwów ul. Batorego 4 58®
\ T A  SPŁATY! Wszelkie M®' 
J ’ szyny i Motory polec® 
„PILOT* Lwów ul. Batoreg® 
4. Prospekty darmo i opłato^

Rozhadów poczta P®'

I EKARZ poszukuje trzech 
•-'pokoi w śródmieściu Zgl®"" 
szenia do admin. „Kurjer® 
Lv' “ pod .System korytarzO'

Za wiersz milimetrowy: Zwyczajny za tekstem '2 gr. Nadesłane i nekrologja 30 gr. Ma pierwszej kolumnie^ 50 gr.Qf)jfiy ogłoszeń : j w rubryce  ̂ „Repertuar" 40,m  Po"kronice, komunikaty 36 gr. Dział ekonomiczny 4U gr. Drobne ogłoszenia za każdy wyraz
i sprzfuaż 8 gr. Matrymonialne 12 gr. Poszukujący pracy 2 gr. Na koiumnie tekstowej paski i inseraty po 36 gr. Ogłoszenie zagraniczne o 50°£2j

Przed kroniką 
6 gr. Kupo® 

drożę

Nakładem Nowej Spółki Wydawniczej. Odpowiedzialny redaktor: Tadeusz Stroiński.
Z drukami Polskiej' we Lwowie, Chorążczyznc 17, Tel. 29 19. pod zarz. Z Kiełbusiewicza.


